
15 fr
REDAKCJA I ADMINISTRACJA
55 r. du Faubourg Montmartre 

PARIS (9).

Telefon TRUdaine 14-23 1 14-93

Konto pocztowe
EDITIONS POLONAISES

PARIS C. 87 39 19

6€s£ie
DZIENNIK WOLNYCH POLAKOW

Wniebowstąpienie
Cywilizacja nasza miała prze*  

długie wieki podstawy religijne I 
ma je w Istocie do dnia dzisiejsze
go. Ale od chwili ataku ateizmu 
„naukowego” w XVIII-ym stule
niu dechrystianizacji mas robot
niczych w XIX i XX stuleciu w 
Europie — podstawy te zachwiały 
się znacznie. W wielu krajach w 
połowie naszego stulecia nie chrze
ścijanie nadają ton życiu politycz
nemu, gospodarczemu I kultural
nemu i nie oni stanowią najbar
dziej dynamiczną część społe
czeństwa.
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Zgromadzenie Marodowe uchwaliło 
pożyczkę 3 i pół. procentową

Równi z równymi

PREMIER PIRAT WYGRYWA 324 GŁOSAMI HA 206
Wakacje parlamentarne i zetknię 

C|e się z wyborcami, którzy w więk 
szóści popierają politykę premiera 
* may, niewiele nauczyły niektórych 
deputowanych. Posiedzenie Zgro
madzenia Narodowego dnia 20 ma 
D br. było znów widownią walki 
Podjazdowej, jaką wielu deputowa
nych i cale grupy parlamentarne pro 
^adzą przeciw rządowi premiera 
“may.

Rząd zgodnie z zapowiedzią 
"TUosl do Zgromadzenia projekt u- 
stawy finansowej o pożyczce 3 i 
Pół procentowej, która jest przezna
czona na sfinansowanie inwestycji 
Państwowych. Obligacje tej pożycz 
*C1 są wolne od obciążeń podatko
wych, szczególnie podatku od ru
chomości, i nie podlegają taksie 
Pr°gresywnej. Pożyczka będzie ko- 
r?ystala z gwaracji państwowej o- 
9artej na kursie złota.
' Przepisy tego projektu ustawy cal 
Klem normalne, ponieważ stosowały 
Sl? już do poprzednio wypuszczo
nych bonów skarbowych, jakoś nie 
Znalazły uznania w oczach komisji 
mansowej Zgromadzenia. 18-tu glo 

"ańii (komuniści- socjaliści, 1 rady- 
. aL 2 RPF) na 17 komisja odrzuci 
a projekt rządowy.
.Na szczęście, na pełnym posiedzę 

n*u  Zgromadzenia premier Pinay w 
JW®! mocnej mowie oświadczył kil- 
akrotnie, że jego polityka gospo- 
arcza stanowi całość i że odrzuce

nie projektu pożyczki rząd będzie 
Uważał za votum nieufności. Po-

działało to na deputowanych jak 
zimny tusz i ostatecznie projekt rzą 
dowy został uchwalony 324 głosami 
na 206.

Główną walkę podjazdową na 
terenie Parlamentu prowadziła prze 
ciw premierowi Pinay (poza zdecy
dowaną opozycją komunistycz.no- 
socjahstyczna) grupa deputowanych 
katolickich z MRP. Natomiast roz-

łam grupy generała de Gaulle (R. 
P. F.) staje się w Parlamencie co
raz widoczniejszy. Znaczna część 
deputowanych RPF glosuje stale za 
wnioskami rządowymi, podczas gdy 
'.nieprzejednani" stanowią nadal o- 
pozycję.

Rząd spodziewa się osiągnąć z po 
życzki kwotę conajmniej 600 mi
liardów franków.

SUKCES DYPLOMATYCZNY NIEMCÓW

UKŁAD PARYSKI
Trzecie kolejne posiedzenie kon

ferencji ministrów spraw zagranicz
nych w Paryżu trwało pięć i pół 
godziny. Dyskusja obracała się do 
kola zagadnienia układu generalne
go z Niemcami Zachodnimi. W

stanowiono, że lista 
nych w Niemczech 
ścią traktatu o armii

broni 
stanie

zakaza? 
się czę-

TRYBUNAŁ BĘDZIE ROZSTRZYGAŁ SPORY 
MIEDZY ALIANTAMI a NIEMCAMI

Z Bonn donoszą, że w toku dys 
kusji nad układem generalnym a- 
hancko-memieckim ustalono system 
arbitrażu .który pozwoli na wykład 
nię układu na wypadek sporu mię 
dzy mocarstwami zachodnimi a nie
miecką Republiką Federalna

Kompetencja trybunału arbitrażo
wego .który ma być stworzony, nie 
będzie obejmowała jednak spraw 
dotyczących traktatu pokojowego, 
Niemiec jako całości, Berlina oraz

MAJA

szczególności rozważano następują
ce punkty:

I. W sprawie wspólnych zebrań 
Wspólnoty Europejskiej i Wspól
noty Atlantyckiej zdecydowano na 
wniosek niemiecki, że Rada ma de
cydować zwykłą większością gło
sów czy wspólne posiedzenie win
no się odbyć. Delegacja francuska 
proponowała, by decyzje zapada
ły jednomyślnie.

2. W sprawie produkcji broni po-

europejskiej po 
uzgodnieniu jej w Bonn między 
trzema Wysokimi Komisarzami a 
kanclerzem Adenanerem.

Poza tym rozważano sprawę upo
sażeń członków armii europejskiej, 
sprawę stopni wojskowych oraz 
miejsc postoju oddziałów.

Pozostaje jeszcze do rozważenia ta 
kie zasadnicze zagadnienia jak kwe-

Podejrzany zgon Polaka
Zandarmeria w 

rzyła dochodzenia 
dejrzaną śmiercią 
Jana Błaszczyka.

Ostricourt otwa- 
w związku z po- 
górnika polskiego 
Lekarz stwierdził

stja finansów oraz czasu 
traktatu.

Zdecydowano również,

trwania

że trak-

^Handel z Chinami
czy handel w Chinach
.Omawiając sytuację handlu an

ielskiego w Chinach p. Mitchell, 
w*ceprezydent  ..China - Associa- 
10n oświadczył, że zasadnicze po

gody zmusiły kupców angielskich 
do opuszczenia Chin.

Pierwszym powodem byl fakt, że 
*e mogli oni dłużej ponosić strat 

Powodowanych wysokimi podatka- 
pl i obowiązkiem zatrudnienia nad- 
(lcźbowego personelu. Drugim fak- 
ci> s^. trudności. jakie czynił rząd 

ll|5ski w Wydawaniu wiz wjazdo- 
‘ * wyjazdowych, co powodo- 

a*o  stale napięcie wśród personelu 
, Sielskiego. Handlowcy angielscy 
°.sz*i  do wniosku że nie mają żad- 

, eJ przyszłości w kraju- którego struk 
ra ekonomiczna się zmieniła i w 

|.°czeniu ludzi bardzo im nieżycz- 
Sch.

konkluzji p. Mitchell oświad- 
^zyi,*że  opuszczenie Chin przez 
J^Peów angielskich me powinno

mieć wpływu na stosunki handlowe 
między obu krajami, które mogą 
być nawiązane za pośrednictwem 
nowej organizacji, o ile oczywiście 
rząd chiński zechce udzielić swobo
dy koniecznej do prowadzenia inte
resów.

Oświadczenie to pokrywa się w 
zupełności z wypowiedziami p. J. 
Keswicka naczelnego dyrektora 
•,Jardine Matheson and Co Limi
ted jednej z największych firm 
handlowych w Chinach.

Poddkreślić należy fakt, że po
dobny punkt widzenia przedstawia
ny był już na konferencji gospodar 
czej w Moskwie.

Nota rządu angielskiego z dnia 
19 maja, zarowno jak i oświadcze
nie I . A. Edena, ministra spraw 
zagranicznych podkreśla, że Anglia 
pragnie utrzymać stosunki dyploma
tyczne zarówno jak i handlowe z 
Chinami tak długo jak to będzie 
możliwe.

na zwłokach ślady uduszenia przy 
pomocy drutu.

Zona zmarłego górnika wyjaśniła, 
że w ubiegłą niedzielę po bójce z 
mężem uciekła z domu. Wówczas i 
mąż opuścił mieszkanie. Po pewnym 
czasie oboje wrócili i Błaszczyk za
powiedział, że się powiesi. Istotnie 
wyszedł z domu ponownie, a po dzie
sięciu minutach wrócił i przewrócił 
sie na podłogę. Błaszczykowa tłuma
czy się, iż sądziła że mąż jest pijany 
i wobec tego podłożyła mu pod gło
wę poduszkę. Tak leżał aż do ponie
działku.

tat ustalający Europejską Wspólno
tę Obronną wraz z aneksami będzie 
podpisany w Paryżu 27 maja. Tym 
niemniej daty tej nie należy uwa
żać za ostateczną, albowiem uza
leżniona ona jest od zakończenia 
rozmów na temat układu generalne 
go Sprzymierzonych z Niemcami 
Zachodnimi.

W toku dyskusji minister Robert 
Schuman w imieniu Francji oraz 
sekretarz stau Walter Hallstein — 
w imieniu Niemiec Zachodnich, 
zgodnie oświadczyli- że na wypadek 
utworzenia rządu dla całych Nie
miec, rząd ten będzie się uważał za 
następcę prawnego rządu w Bonn. 
Wobec tego będzie on związany u- 
kładami podpisanymi przez Repu
blikę Federalną.

Oczywiście jednak dopuszczalna 
będzie rewizja tekstu i dostosowa
nie go pod względem formy. Na
tomiast co do istotnej treści — 
zmian nie będzie.

To stwierdzenie znalazło swój 
wyraz w tekście układu generalne
go aliancko-niemieckiego- który 
jest dyskutowany w Bonn.

miejsca postoju i bezpieczeństwa 
wojskowych oddziałów alianckich. 
Sprawy te pozostaną w wyłącznej 
kompetencji trzech mocarstw oku
pacyjnych .

Skład trybunału został określony 
w ten sposób, by zachować równo
wagę między stronami. Republika 
Federalna będzie w nim reprezen
towana przez trzech członków- a 
trzy mocarstwa będą reprezentowa
ne również przez trzech przedstawi 
cieli. Obydwie strony wspólnie wy- 
biorą trzech dalszych członków ja
ko ,,neutralnych". W ten sposób 
trybunał będzie się składał z dzie
więciu sędziów. Przewodniczący bę 
dzie wybierany z pośród sędziów 
-.neutralnych . Będzie on mógł obra 
dować na posiedzeniach plenarnych 
lub zbierać się w zespołach o skła 
dzie trzyosobowym z zachowaniem 
proporcji: 1 Sprzymierzony, I Nie
miec. 1 ,,neutralny".

Siedzibą trybunału będą Niemcy 
Zachodnie. Będzie on mógł w ra
zie potrzeby żądać od każdego z 
sygnatariuszy traktatu- by odwołał 
decyzję, którą trybunał uzna za nie
zgodną z układem. W wypadku od-

mowy trybunał sam będzie mógł 
unieważnić decyzję. Nie jest prze
widywana możliwość odwołania od 
decyzji trybunału.

KONIEC STRAJKU 
NAFTOWEGO

Czwarta część robotników amery
kańskiego przemysłu naftowego po 
wróciła do pracy, reszta zaś uczyni 
ło w ciągu bieżącego tygodnia.

Robotnikom przyznano podwyżkę 
stosownie do zalecenia rządu, w 
wysokości 15 centów za godzinę 
pracy.

B Przeciętny zarobek robotnika za
trudnionego w przemyśle naftowym 
wynosi dwa doi. na godzinę.

Rozpoczęcie pracy w rafineriach i 
rurociągach nie usunie odrazu trud 
ności w zaopatrzeniu w lekkie pali 
wo. Potrzeba conajmniej ośmiu dni 
aby wytwórczość osiągnęła normal 
ny stan. Stąd też ograniczenia i 
wezwania do poszczególnych linii 
lotniczych o stosowanie oszczędnoś
ci w paliwie lekkim nadal pozosta 
nie w mocy.

A przecież święto Wniebowstą
pienia winno przypomnieć wszyst
kim, którzy wierzą w Chrystusa 
Pana, iż związanie świata nad- 
zmysłowego z ziemskim jest isto
tą samego chrześcijaństwa i całej 
kultury, która wyrosła z nauki 
Zbawiciela i wiary katolickiej czy
li powszechnej. Inaczej wyglądałby 
świat współczesny, a szczególnie 
walka duchowa i społeczno-gospo
darcza z komunizmem, gdyby 
wszyscy wierzący wyciągnęli z 
triumfalnego faktu Zmartwych
wstania i Wniebowstąpienia przed 
wiekami, istotne konsekwencje.

W tym roku święto Wniebowstą
pienia zbiegło się prawie co do 
czasu z rocznicą dnia 24 maja 
1936 r., kiedy to polska młodzież 
akademicka złożyła swe ślubowa
nia na Jasnej Górze Matce Bożej. 
Manifestacja ówczesna i publiczny 
akt wyznania wiary, złożony w 
obecności przedstawiciela Polski 
wiecznej, ś. p. Prymasa Hlonda, 
i Episkopatu miały dla ówczesnej 
młodzieży to znaczenie, że akcen
towały jej wierność i wierność ca
łego narodu dla Chrystusa-Króla, 
Pana nieba i ziemi.

Wierność złożonym ślubowa
niem tysiące spośród tej młodzie
ży, kobiet i mężczyzn, przypłaciły 
życiem w czasie wojny i po woj
nie wskutek prześladowań obu o- 
kupantów. Ale właśnie dlatego, Iż 
Polacy są z Chrystusem związani 
w dobrej i złej doli, stanowią oni 
w kulturze europejskiej czynnik 
ważny i nie do zastąpienia. Nale
żą oni naogół do tych niezbyt li
cznych wyznawców Zbawiciela, 
którzy mówią tylko : „tak" i „nie" 
zło nazywają złem, zdradę zdra
dą oraz wszystko, co dobt e i pię
kne, chcą oddać na chwałę praw
dziwemu Człowiekowi, który przed 
wiekami wstąpił do nieba.

Dlatego właśnie mogą jak Apo
stołowie, patrzeć za Nim z ufno
ścią i wierzyć w Jego pomoc.

W. N.

Min. Letourneau nie ma łatwego zadania

Socjaliści popierają Wspólnotą Europejską

Acheson, Schuman i Eden
w sobotę spotkają się z Adenanerem

Aczkolwiek brak jest do tej pory 
»hych oficjalnych oczekuje się, że 
‘ńistrowie spraw zagranicznych 

^nów Zjednoczonych, Francji i
'elkiej Brytanii spotkają się w naj- 

, *ZszS sobotę w Bonn z kanclerzem 
cnauerem. Spotkanie to ma po

pędzić podpisanie układu aliancko- 
fJlClTlieckiego, które nastąpi w ponie- 
s,latek. Proczystość złożenia podpi 

odbędzie się w wielkiej sali nie-

Międzynarodowy Komitet Socja
listyczny odbył zjazd w Paryżu w 
dniach 17-18 maja b.r. pod przewod
nictwem p. A. Philip. Udział brali 
delegaci Francji, Niemiec, Holandii i 
Belgii jak również członkowie zgro
madzenia z Strasbourga.

Po zebraniu uchwalono rezolucję 
aprobującą utworzenie Wspólnoty 
Europejskiej dla celów obronnych 
pod warunkiem że ratyfikacja pro
jektu układu da formalną gwaran
cję utworzenia w najbliższym czasie 
„ponadnarodowej” władzy politycz
nej. Komitet przypomina konieczno
ści stworzenia federacji europejskiej 
i stwierdza udział Niemiec w takiej 
federacji jest warunkiem nieodzow
nym. Komitet uważa następnie, że w 
obecnych warunkach zachodzi potrze 
ba utworzenia specjalnych wydzia
łów jak rolnictwa, transportu, elek
trycznego, — europejskiego banku,

inwestycyjnego. Winny być one pod 
porządkowane władzy politycznej.

Decyzja rządu francuskiego, wysłe 
nia do Indochin ministra Letourneau 
nikogo nie zdziwiła — pisze londyń
ski „The Tablet”.

Sześcioletnia wojna w Indochinach 
jest zmorą spędzającą sen z powiek 
wielu Francuzów. Kosztuje bowiem 
ponad milion franków dziennie i po 
chłonęła sumy równe pomocy Mar
shall's dla Francji.

Wojna ta wiąże około 150000 dobre 
. go żołnierza i w ciągu każdego roku 

Francja traci więcej oficerów niż 
jest w stanie wypuśćić ich szkoła ST 
Cyr. Sześć tysięcy oficerów i 37000 
podoficerów rodzimych Francuzów, 
jest zaangażowanych na tym odcin
ku.

<c Nie ustąpimy przed 
agresją komunistyczną 

Prezydent Truman do kadetów w West-Point

^dajcie

..SŁOWA POLSKIEGO 

kioskach gazetowych

mieckiej Rady Związkowej (Bundes- 
rad) w Bonn. e

Sobotnie rozmowy będą dotyczyły 
zapewne głównie daty wejścia w ży
cie układów. Data la jest związana z 
datą traktatu o Europejskiej Wspól
nocie Obronnej. Nie może więc być 
wcześniejsza od ratyfikacji układu 
o Wspólnocie Europejskiej.

Dr. Adenauer jednak prawdopo
dobnie będzie sugerował procedurę 
bardziej uproszczoną, według której 
wystarczyłoby, ażeby układy w 
Bonn zostały ratyfikowene przez 
cztery parlamenty, a układy parys
kie — przez parlament francuski i 
niemiecki. W ten sposób nie trzebaby 
było czekać na ratyfikację przez par
lament włoski, belgijski, holenderski 
i luksemburski. Na wypadek, gdyby 
Wysocy Komisarze i kanclerz Ade
nauer nie uzgodnili punktów spor
nych, ostatecznego ich uzgodnienia 
podejmą się ministrowie.

Z okazji 150-lecia założenia słyń 
nej szkoły wojskowej w West-Point 
prezydent Truman zapowiedział sta
nowczo, że świat wolny nie ugnie 
się przed agresją komunistyczną. 
Napad komunistów na Koreę Potud 
niową nie spowodował rozbicia Or
ganizacji Narodów Zjednoczonych, 
ale owszem wzmocnił ją i bardziej 
zjednoczył.

Po przypomnieniu, że armia ame 
rykańska posiada już działo atomo 
we, a wkrótce będzie miała łódź

wodną atomową, prezydent dodał: 
„Nigdy nie kupimy zawieszenia 
broni na Korei za pomocą handlu 
niewolnikami i zmuszenia jeńców 
do powrotu pod jarzmo komunis
tyczne przy pomocy siły".

Prezydent zakończył swą mowę 
nutą optymizmu, przypominając, 
że w Europie dokonano wielkich 
postępów na drodze zjednoczenia 
politycznego i wojskowego i że siła 
narodów wolnych wzrasta z każ
dym dniem.

Francuska opinia publiczna prze
ciwna jest tworzeniu armii niemiec
kiej właśnie ze względu na tę nie
szczęsną' wojnę z obawy, żeby w da
nym wypadku siły niemieckie nie 
były liczebniejsze od francuskich.

Zagadnienie ma charakter i za
sięg daleko szerszy niż by to się na 
pierwszy rzut oka wydawało. Gdyby 
bowiem Francuzi byli zmuszeni o- 
puścić Indochiny, cały obszar połu- 
dniowo-azjatycki aż do granic Indii 
spada jak dojrzałe jabłko w ręce ko
munistyczne.

Francuzi mają pretensje do tego, 
że cały świat jak gdyby nie doceniał 
tej sprawy i im samym tylko pozo
stawił borykanie się z komunistami.

Szczególnie w ciągu ostatnich mie
sięcy słyszy się dużo o projekcie za
niechania tej wojny, co znalazło do
bitny wyraz w parlamencie, gdzie 
socjaliści, którzy milcząco godzili się 
dotąd na przyznawanie kredytów na 
wojnę, ostatnio wstrzymali się od 
głosowania.

Podnoszą się głosy, by zawrzeć za
wieszenie broni i całą sprawę ugo 
dowo załatwić. Koła oficjalne pragną 
zaś uczynić z wojny w Indochinach 
coś w rodzaju Korei i wprzągnąć si
ły alianckie, bo trudno przypuszczać, 
by nagle zjawili się w Indochinach 
żołnierze amerykańscy. Anglicy ma
ją swoje kłopoty z Malajami, Austra
lijczycy nie pragną się angażować, 
pozoslaje być może wojsko Cazng- 
Kai-Czeka no i ewentualnie Japoń
czycy? Jedyną pomocą, jaką Fran
cja otrzymuje — i to w pokaźnej for 
nie — jest sprzęt dostarczany przez

STRASZNA KATASTROFA W
Dwunastu górników zginęło od wybuchu gazów

KOPALNI
Dnia 20 maja w godzinach popo

łudniowych prace w zagłębiu węg
lowym w Brassac — les — Mines 
były w pełnym toku. W kopalni 
Frugieres zauważono w pewnym 
momencie w jednym z szybów wy
dobywający się gaz na głębokości o- 
koło 600 m. pod powierzchnią ziemi.

W miejscu z tym nie przystąpiono 
jeszcze do wydobywania węgla lecz 
rozpoczęto jedynie prace przedwstęp
ne polegające na umocnieniu gan
ków i stropów. Pracowało tam oko
ło 20 robotników. W pewnej chwili 
nastąpiło oberwanie się stropu i wy
buch gazu.

Z 20 górników ośmiu zdołało 
puścić ganek o własnych siłach i 
dać się na powierzchnię.

u-

Prace ratownicze rozpoczęto na
tychmiast przy zachowaniu wszel
kich ostrożności. Drużyna ratownicza 
musiała pracować w maskach. Po 
pewnym czasie wydobyto 6 ciał udu
szonych górników. Wskutek nagro
madzenia gazów w dalszych gan
kach prace ratownicze postępowały 
powoli i dopiero po dłuższym czasie 
udało się wydobyć 6 dalszych ciał 
górników, którzy pracowali w głębi 
szybu.

Na wieść o wypadku zizromadziiv

się przy wyjściu z kopalni rodziny 
górników oczekując wiadomości.

Trudno opisać chwile niepewności 
i oczekiwania jakie przeżywali 
najbliżsi — żony i dzieci czekając 
na wynik akcji ratunkowej. Jest coś 
wstrząsającego w każdej katastrofie 
górniczej. Górnik rano wychodzi 
zdrów i wesół, a oto po kilku go- 
diznach wydobywa się jego znie
kształcone zwłoki.

Mała kopalnia Frugieres, której 
załoga wynosi 206 ludzi jest jedną z 
wyjątkowych kopalni we Francji, 
w której zdarzają się wybuchy-ga
zu

W roku 1943 w tej samej kopalni
zginęło w skutek zatrucia 
pięciu górników.

W styczniu 1950 roku w 
nym wypadku straciło życie

gazern

podob- 
13 gór

ników. Od tego czasu nic nie wska
zywało na to, że wybuchy się po
wtórzą.

Katastrofa górnicza i śmierć 12 
górników wywarła wstrząsające 
wrażenie w całej okolicy, która wraz 
z rodzinami ofiar boleśnie odczuwa 
ten cios.

Prefekt departamentu przysłał 
rodzinom wyrazy serdecznego współ 
czucia

Amerykę, lecz to jeszcze sprawy nie 
rozwiązuje.

Marszalek de Lattre zażądał przed 
śmiercią 30.000 wojska, które wed
ług jego zdania dawały mu możli
wości zakończenia wojny i wypędze
nia komunistów. Jest rzeczą niesły
chanie trudną w dzisiejszych warun 
kach wysłać taką ilość wojska.

Gdy de Lattre przybył do Indochin 
po klęsce pod Cao-Bang, sytuacja 
nie przedstawiała się różowo, mora
le wojska nie było nadzwyczajne, o- 
ficer i żołnierz myślał tylko o obro
nie. Sporo sprzętu wojennego wrzu
cono do rzeki w pobliżu Hanoi. 
Dwanaście miesięcy jego pobytu na 
miejscu wystarczyło, by odwrócić 
sytuację i uporządkować teren, lecz 
później nastąpiła utrata Hoa-binh, co 
pozwoliło nieprzyjacielowi „przenik
nąć" przez pozycje francuskie aż do 
delty Tonkinu i zbliżyć się na dwa
naście km. do Hanoi.

W takiej sytuacji nie wiadomo 
czy komuniści zapragną pokoju i 
skłonni będą do pertraktacji — tym 
więcej że otrzymują sprzęt, broń, i 
amunicję od Mao-Tse Tunga w ilaści 
około trzech tysięcy ton miesięcznie.

Obrona przeciwlotnicza komunis
tów wyposażona jest w urządzenia 
radaręwe 1 działa sowieckie a oddzia 
Wiet-minh'u wysłane zostały na 
przeszkolenie do Chin.

Rosji zależy na tym, by wiązać 
siły alianckie w wysiłku mało pro
duktywnym, tem samem osłabia się 
siły na Zachodzie. Moskwa tylko zy
skuje na przedłużaniu wojny i wią 
zaniu sił francuskich w Indochinach.

Niezależnie od tego’Pekin wskazy
wał już niejednokrotnie, że warun
kami przedwstępnemi do jakichkol
wiek rozmów o zawieszeniu broni 
jest uznanie rządu chińskiego przez 
wszystkie państwa zachodnie, dopu 
szczenię go do Organizacji Narodów 
Zjednoczonych i zrezygnowanie lub 
pozostawienie Chinom wolnej ręki 
na Formozie.

Czyżby można sobie wyobrażlć ,że 
Ameryka w przededniu wyborów 
prezydenckich zgodzi się na takie 
warunki?

Istnieje trzecie rozwiązanie: jes> 
ta „walka o odwrót" aż do czasu 
gdy nadarzą się warunki zawarcia 
rozejmu.

Przeciwko tej alternatywie eą 
Francuzi bo twierdzą, że zdradziliby 
wiele tysięcy tubylców którzy tę wal
kę wraz z nimi ramię w ramię pro
wadzą i oddaliby ich w ręce wroga 
— i to jakiego wroga?
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Fakt dokonany
„Le Monde" z 21 maja w artyku

le wstępnym na temat przygotowań 
do układu z Niemcami przewiduje, 
że ostatnie punkty sporne będą szyb 
ko załatwione.

Nawal gdyby się okazało, że nie
które z tych punktów nie zostaną 
uzgodnione w najbliższym czasie, w 
kołach dyplomatycznych przeważa 
pogląd, że obydwa układy, a mia
nowicie układ aliancko-niemieckt i 
układ o wspólnocie obronnej, będą 
podpisane przed koftcem miesiąca, 
ponieważ głównym ceelm Mocarstw 
Zachodnich jest stworzenie faktu 
dokonanego zanim przystąpią do 
rozmów i Moskwą.

„Le Monde" powstrzymuje się od 
komentarzy. Jednakże między linia 
mi artykułu wyczytać można, że 
stosunek jego do tej metody jest kry 
tyczny.

„Journal de Geneve" z dnia wczo
rajszego atakuje uchwałę między
narodowego komitetu socjalistycz
nego na temat Wspólnoty Europej
skiej. (Streszczenie tej uchwały znaj 
dzie Czytelnik na innym miejscut, 

W jakim celu — pisie pismo — 
socjaliści domagają się jak najrych 
lejszego zwołania europejskiej kon
stytuanty? Czyż naprawdę liczą na 
to, że osiągnie się cokolwiek, gdy 
się będzie mnożyło konstytucje i 
komitety? Czyż nie widzą, że przez 
nadmiar skłonności do planowania 
i kierowania podrywają zaufanie 
do środków koordynaęynacji nie
zbędnych do tego, by uratować nasz 
kontynent od chaosu?

Niepokój „Journal de GeneVe" 
jest o tyle przejaskrawiony, że soc
jaliści w krajach zachodnio-europej 
skich są na ogół w opozycji 1 wo
bec tego, mając dużą swobodę tak
tyczną, zgłaszają tym energiczniej 
twoje zastrzeżenia.

Zniesienie 
„świadectwa moralności” 

we Francji
Ministerstwo Spraw Wewnętrz

nych podaje do wiadomości dekret 
O zniesieniu tzw. „świadectw moral
ności" (certificat de bonne vie et 
moeurs). Wszystkie przepisy prze
widujące wydawanie tego rodzaju 
zaświadczeń — których przedstawię 
nie nie będzie odtąd wymagane — 
zostają uchylone.

Samotna
przeprawia się

Angielka Anną Davidson opuściła 
przedwczoraj port w Plymouth na 
małym jachcie „Felicity Ann”, Ce
lem tej samotnej eskapady jest prze
prawa przez Atlantyk. Długość stat
ku wynosi 6.90 m. Jacht wyposażę, 
ny jest w silnik 6-clo-konny i posia
da 4.000 kg. zapasu paliwa, tmiała 
żegiarka ma lat 38 i nigdy w życiu 
nie zajmowała się kierowaniem stat
ku.

Otóż trzy lata temu mąż jej pow
ziął śmiałe przedsięwzięcie przepły
nięcia Atlantyku na małym statku, 
długości 21 m. nazwanym „La Re
liance”. Zona mu towarzyszyła. W

ich fcu. 
mąż się 
Opisała 
pod ty-

pobliżu Portland zaskoczyła 
rza morska, w czasie której 
utopił, a żonę wyratowano, 
ona całą tragedię w książce 
łutem „Ostatnia podróż".

Tym razem odważna wdowa wyru- 
szyła sama w podróż, by jak twier
dzi „zatriumfować nad Atlantykiem 
I połączyć się z mężem".

Od trzech lat przygotowywała swą 
podróż i pracowała dzień i noc, by 
cei swój osiągnąć, I mimo oporu 
przyjaciół cel swój zrealizowała. Jak 
twierdziła na odjezdnym, jakaś nie
wytłumaczona siła pchała ją do tej 
podróży. Przeprawa ma trwać 3 mie
siące. Pierwszym przystankiem ma 
być Madera, później droga wiedzie 
przez Antyle do Florydy. Komunika-

Czy kobieta może być 
członkiem Akademii

Nauk Moralnych
Podczas ostatniego posiedzenia A

kademii Nauk Moralnych i Politycz 
nych, poświęconego sprawie następ 
stwa po zmarłym akademiku Raoul 
Dautry, wynikła zasadnicza sprawa 
udziału kobiet w Akademii.

Wśród kandydatów znajduje się 
mianowicie nazwisko księżnej de 
la Rochefoucauld. Głosowanie wnio
sku formalnego o wyborze kobiety 
zostało odłożone z powodu braku 
wymaganej statutem większości. 
Przyjęcie kobiety do Akademii Nauk 
Moralnych i Politycznych byłoby 
pierwszym tego rodzaju wypad
kiem, gdyż nawet Maria . Curie- 
Skłodowska nie była jej członkiem.

Nowa konstytucja
a umowa z

Plany rozszerzenia 
przemysłu chemicznego 
Omawiali technicy i chemicy w Warszawie

HARCERZE SKAZANI 
NA 15 LAT WIEZIENIA

Prześladowanie organizacji młodzieży w Czechach

Od niejakiego czasu komuniści za- 
cznają atakować księży biskupów 
szczególnie prymasa ks. arcybiskupa 
Wyszyńskiego za to, że rzekomo nie 
występują dość twardo w obronie 
granicy Odra-Nysa i równocześnie 
zarzucają biskupom, że popierają 
wrogie interesy Niemiec zachodnich 
i wykonują antypolską politykę pa
sterską z Rzymu.

Ks. Prymas Wyszyński w wywia
dzie udzielonym redaktorom „Tygod
nika Powszechnego" podkreśla, że 
zastosowanie umowy pomiędzy epi
skopatem a rządem napotyka na sze
reg trudności.

Jednym z najważniejszych punk
tów umowy jest uznanie Papieża ja
ko władzy najwyższej w sprawach 
wiary oraz dziedziny moralnej 1 ju- 
ryzdykcji. Stosownie do tej umowy 
sprawy organizacji i dyscypliny ko
ścielnej nie mogą być kwestionowa
ne. ,

Prymas zaznaczył, że Kościół prag
nie pokoju w Polsce i że zamachy 
oraz spiski mające na celu dezorga
nizować życie gospodarcze są szkod
liwe dla zachowania pokoju. W przy 
szłości można by szereg, spraw sprze
cznych uzgodnij Episkopat dąży 
do tego, by umowę zachować oraz by 
poszczególne jej punkty były wpro
wadzone w życie.

Tyle w skrócie wywiad.
Co się tyczy wprowadzenia nowej 

ustawy konstytucyjnej to przewidu
je ona rozdział Kościoła od Państwa 
co według pojęć totalitarnych ozna
cza nie tylko utratę majątku kościel
nego, lecz również wpływ na zagad
nienia wychowawcze i dobroczynną,

Powszechna dyskusja na temat 
konstytucji, oznacza,że artykuły

Bilans wojny na Korei
„U. S. News and World Re

port’’ podaje zestawienie bilansowe 
za 17 miesięcy wojny koreańskiej- 
która ,jak niektórzy z nas pamięta
ją. zaczęła się dnia 25 czerwca 
•950 roku. Oto po niespełna półtora 
roku tej wojny, czyli z końcem u- 
bieglego roku, kiedy to już w peł
ni toczyły się słynne rokowania o 
rozejm, ilość ofiar wojny wynosiła 
razem, prawie dwa i ćwierć miliona 
ludzi w zabitych- rannych i zaginio
nych. Z tej liczby było I.5O5.OOO 
ze strony czerwonej, 475.000 lud
ności cywilnej, a reszta to alianci. 
Udział w wojnie biorą siły zbrojne 
liczące ponad półtora miliona żoł-

kobieta
przez Atlantyk
ty meteorologiczne przepowiadały po
godę w ciągu pierwszych trzystu ki
lometrów.

Pani Davidson zabrała ze sobą su
kienkę na zmianę i wyposażyła się 
w ubranie nieprzemakalne, ponadto 
zabrała kolekcję perfum i kosmety
ków, by sobie „dodać odwagi".

NA CZASIE

Atlantyckie spojrzenie
Sternicy polityki zachodniej mają 

dzisiaj na Europę spojrzenie... at
lantyckie Widzą ten szmat Europy, 
który przylega do Atlantyku bezpo
średnio lub przez stanowiące jego 
odnogę Morze Śródziemne. Takie 
spojrzenie na Europę ma dzisiaj swe 
uzasadnienie polityczno - wojskowe 
czy polityczno - obronne, bo to zna 
czy właściwie to samo, ale na pew 
no nie jest to spojrzenie na Europę 
.. europejskie.

Nie jest to nawet spojrzenie na 
Europę... zachodnio - europejskie. 
Ostatecznie bowiem kraje Europy 
Zachodniej dobrze wiedzą, że od 
Europy środkowo - wschodniej- kto 
ra od wieków i wieków współżyła 
cywilizacyjnie i politycznie z Eu
ropą zachodnią- nie są oddzielone 
morskim walem Ta ciągłość połą
czeń, czyli dostępność sprawia, że 
zachodnio - europejskie spojrzenie 
na Europę musi być mimo wszystko 
także... europejskie.

Lecz dzisiaj kierownicy polity
ki zachodniej tak są pochłonięć wid 
noktęgiem — powiedzmy — atlanty 
cko - europejskim, żc nie patrzą na 
— powiedzmy lądowo - europejski.

Dobrze, gdy im to ktoś przypom
ni na Zachodzie... z boku.

DWAJ HISZPANIE

General Franco, kierownik Hisz 
panii w dniu otwarcia Kortezów, 
parlamentu hiszpańskiego, 16 maja 
br., wygłosił mowę, w której mię-

Episkopatem
mówiące o rozdziale Kościoła od 
Państwa nie ulegną zmianie.

Stan obecny można ująć następu
jąco: Reżym twierdzi że umowa epi
skopatu z rządem została „złamana" 
przez episkopat. Nowe zaś warunki 
uzgodnienia wzajemnych stosunków 
między Kościołem a rządem ustalo
ne być mogą wyłącznie na podstawie 
przyszłej nowej konstytucji. Episko
pat zaś wychodzi z założenia, że u- 
mowa z roku 1950 między nim a 

• rządem jest nadal wiążąea dla obu 
stron i że poszczególne punkty usta
lające wzajemne współżycie winny 
być wprowadzone do nowej konsty
tucji.

Msza święta 
odprawia się wieczorem 

Od dłuższego czasu księża w Pol
sce odprawiają nabożeństwa niedziel 
ne wieczorem, gdyż komuniści wy
wierają bardzo silny nacisk na ro
botników, by w niedzielę rano i 
przed południem brali udział w ze
braniach i wycieczkach organizowa
nych bardzo licznie w porze letniej, 
Cały szereg wykładów i kursów ko
munistycznych urządza się celowo 
w niedzielę przed południem. Robot
nicy więc wolą, by nabożeństwa nie
dzielne odbywały się wieczorami i 
tłumnie na nie przybywają.

Wystawa przemysłu polskiego 
w Finlandii

Wystawa przemysłu polskiego w 
Finlandii (której urządzenie zapo
wiadaliśmy — red.) została otwarta 

nierzy, z tego około 550 tysięcy 
Chińczyków, około 450 tysięcy a- 
liantów, głównie Amerykanów- a 
reszta to Koreańczycy po obu stro
nach. Koszt dotychczasowy wojny 
wynosi około 10 miliardów dola
rów.

Wyniki : właściwie ani strat, ani 
zysków terytorialnych, Korea pół
nocna — zniszczona, Korea połud
niowa — zrujnowana, o zjednocze
niu kraju trudno mówić.

Tyle raport amerykański bardzo 
mało wymowny- gdyż mimo wszyst 
ko nie w tych cyfrach leży istota 
zjawiska. Wojna koreańska jest ty
pową próbą sił i wojną prestiżową, 
w której obie strony mają swój 
poligon wojskowy i połę do nacis-
ków politycznych.

FALA MROZU W POLSCE

19-go maja rano, burza 
lała nad Warszawą i 
spadła do 0 stopni. Taki 

śnieżna sza- 
temperatura 
spadek tem-

peratury o tej porze ręku nastąpił w 
Polsce po raz pierwszy od 17-tu lat.

A ZAPOMNIANA
dzy innymi ostrzegał państwa za
chodnie przed polityką sztucznego 
wygładzania stosunków z Rosją a 
a szczególnie powiedział, że nie 
powinny one:

•....zapominać o krajach Europy 
Wschodniej .które należy uwolnić 
możliwie najrychlej.” .

Zwięzłe to przypomnienie, tak 
jednak brzemienne w treść, nie mo 
glc zjawić się bardziej w porę niż 
teraz, gdy tworzy się układy zachód 
nie - europejskie jakby bez źdźbła 
pamięci o pogrążonych w niewoli i 
niedoli dziesięciu krajach środkowo- 
wschodnio-europejskich.

Inny Hiszpan- znakomity uczony, 
pisarz i mówca, p.Salvador de Ma- 
dariage ,jest przeciwnikiem generała 
Franco i stale przebywa w Wiel
kiej Brytanii. On również, pisząc 
o obecnej polityce Zachodu („The 
Observer”- 18 maja rb.) pomyślał o 
tym samym. Wytykając ciągle zlu- 

wobecdzenia i słabość Zachodu 
Rosji, mówi on;

,.Podczas gdy my ciągle 
czekamy, połowę Europy 

się W szeregi wojskowe

na coś 
Wciąga 

przeciw
nam; pozbawia się ją jej warstw 
przodowniczych, a nawet W znacz
nej mierze rusyfikuje się ją... Roz
legły obszar poza Żelazną Kurtyną 
nie wie co to pokój> bo ani strzał w 
kark, ani powolna śmierć w abo

Polska musi rozszerzyć produkcję 
nawozów sztucznych oraz zwięk
szyć zasięg wydobycia rud żelaz
nych ze względu na potrzeby jej rol
nictwa i przemysłu.

Taki wniosek można wyciągnąć 
z ogłoszonych danych o konferencji 
techników, chemików i geologów 
odbytej w Warszawie między 15 
a 17 maja r.b. Oprócz normalnych 
propagandowych przemówięń wy
głoszonych według normalnego ry
tuału, obowiązującego, w krajach 
pod władzą Moskwy, ujawniono 
również szereg interesujących da
nych, dostarczonych przez państwo
wą komisję planowania.

Przemysł chemiczny zamierza tak 
zwiększyć produkcję, aby można by 
ło w 1955 roku zużywać sześć razy 
więcej nawozów sztucznych, niż 
przed wojną. Podstawą produkcji 
mają być ocenione ostatnio złoża fos 
forytu w województwach lubelskim 
i kieleckim, mające mierzyć się na 
setki milionów ton.

W dziedzinie rud Polska odczu
wa trudności związane z przerwa
niem handlu z zachodem, spowodo
wanym agresywną polityką bloku 
sowieckiego. To zmusza przemysł 
krajowy do tym energiczniejszego 
poszukiwania rud i dlatego organi
zuje się coraz więcej ekip geologie?

w Helsinkach w dniu 17 mają. Ze 
strony fińskiej stała się ona mani
festacją przyjaźni dla narodu pol
skiego, bez względu ną system panu
jący w Kraju.

Charakterystyczne było, że gdy 
przedstawiciel warszawskiego reży. 
mu komunistycznego, Wołyński, prze 
mawiał hasłami i sloganami Koinin- 
formu, to odpowiedź fińskiego mini 
stra spraw zagranicznych Tuomloji, 
dźwięczała Innymi akcentami. Prze- 
mawiajc w obecności prezydenta Fin 
landii, Paasjkiwi, podkreślił on prze 
de wszystkim, że „Finlandię z Pol
ską łączą głębokie powiązania O cha 
rakterze historycznym”, przypomina 
ląc w ten sposób komuniście. Ze Pol 
ska istniała i miała stosunki z Fin
landią na długo przed bolszewic. 
kim najazdem.

POLSKIE IMPREZY W SOWIETACH
W Moskwie otwarto wystawę pi). 

„100 lat malarstwa realistycznego w 
Polsce’. Wśród wystawionych piać 
znajdują się obrazy Grottgera, Gie
rymskiego oraz Matejki i prace po
kazywane niedawno na wystawie w 
Zachęcie w Warszawie,

Jednocześnie w Leningradzie roz
poczęto festiwal filmów wyproduko
wanych ostatnio w Polsce. Oprócz 
artystycznej „Młodości Chopina" jest 
to przeważnie sztuka propagandowa, 
różniąca się od sowieckiej jedynie 
językiem.

część EUROPY
zach nie jest pokojem* *.

PIERWSI OFICEROWIE 
KOALICJI ATLANTYCKIEJ

Paryżu odbyło się zakończenie 
pierwszego kursu, zorganizowanego 
dla oficerów i wyższych urzędników 
cywilnych krajów koalicji 
kiej. Kurs ten ukończyło 47 
re otrzymały dyplomy w 
sekretarza generalnego NATO lorda 
Ismaya i dyrektora kolegium atlan
tyckiego wice-admirała Lemonnier. 
Następna sesja rozpocznie się w czer
wcu b. r. i wezmą w niej udział tak
że kandydaci z Grecji i Turcji,

Ną znak dany z góry cała strefa 
sowiecka Niemiec zagotowała się od 
ataków i narzekań na działalność 
„szpiegów amerykańskich" oraz żą
dań uzbrojenia republiki Piecka i 
Grotewohla.

Radio lipskie donosi codziennie o 
„nalotach" samolotów amerykań- 

lityki wobec Rosji w niektórych" 
lub zgoła przeważnych kołach za
chodnio - europejskich (a nawet głó
wnie mówi wprost o francuskich) 
było jakby zwracanie się do Rosji- 
która ujarzmiła kraje środkowo - 
wschodnio - europejskie, z oczeki
waniem i niemal radą:

—Zajmijcie się strawieniem swe
go łupu.

Dodaje też, że powoli we Francji 
dostrzeżono wyraźniej, że sprawa 
granic Niemiec wysuwa te same 
kłopoty, co sprawa niepodległości 
krajów-przykutych do Rosji.
• Bądź co bądź- ma to swą wymo
wę jeśli Amerykanie, po dłuższym 
już okresie zabiegów w Europie i na 
rzecz wzmocnienia Europy (właśnie 
Amerykanie, czciciele potęgi gos
podarczej i siły wojskowej) docho
dzą do przekonania, że na nic sa
ma moc gospodarcza i na nic nawet 
z nią razem doskonała zbrojność, je
śli nie będzie... tej trzeciej siły; 
zdrowego ducha.

A zdrowy duch da dobre rady.
Powie on- żę nie ma wolności Eu

ropy Zachodniej bez wolności Eu
ropy środkowo - wschodniej. Po
wie, że nie można okupić wolności 
zachodniej niewolą środkowo-wscho 
dnią, ale że jedynie, i to na pewno, 
można tylko niewolą środkowo
wschodnią przygotować niewolę za
chodnią. Powie- że w lej dziedzinie 
nie istnieje podwójna miarka.

Stanislaw Stroński.

Słowo za słowem p. Madariago 
wskazuje, że polityka Zachodu, z 
oczyma przymkniętymi w stronę kra 
jów środkowo - wschodnio -euro
pejskich, ujarzmionych przez Ro
sję ,nie jest polityką świadomą 
swych zadań i celów.

Jako Hiszpanie- generał Franco 
i p. Madariaga są przeciwnikami.

Jako Europejczycy, ci dwaj Hisz 
panie są zgodni.

I... TO TRZECIE
W ostatnim zeszycie znakomitego 

brytyjskiego tygodnika katolickiego 
„The Tablet” (nr. 5843 z 17 ma
ja br.) w rozważaniach politycznych 
o stanie duchowym Europy (,-The 
Morale of Europe”) znalazło się 
spostrzeżenie dotyczące amerykań
skich doświadczeń w Europie;

„Krok za krokiem, Amerykanie 
od przodownictwa gospodarczego 
na rzecz odbudowania Europy prze
szli do przodownictwa wojskowego 
na rzecz jej obrony- a teraz stają 
wobec trzeciej konieczności, a mia
nowicie duchowego wzmocnienia 
tych części społeczności europej
skiej, która jeszcze nie okazuje 
dostatecznej woli życia".

Jako przykład tej — powiedzieli
byśmy — małoduszności, katolicki 
pisarz brytyjski wskazuje, że do nie 
dawna jakby myślą przewodnią po

nych, przemierzających cały Kraj.
Oficjalni mówcy z komisji plano

wania przyznali jednak, że niektó
rych rud nie można będzie znaleść i 
dlatego istnieje konieczność podtrzy 
mywania przywozu z zagranicy w 
tej dziedzinie. Chodzi głównie o 
wysokogatunkowe domieszki do sta
li. sprowadzane ze Szwecji, które 
chciano bez powodzenia zastąpić 
rudami sowieckimi.

W konferencji wzięli także udział 
chemicy wschodnio - niemieccy, któ 
rzy mówili głównie o doświadcze
niach swego przemysłu w dziedzinie 
używania tak zwanych materiałów 
syntetycznych.

LOTNICTWO SOWIECKIE
broń napastnicza

Dziennik „Evening Standard” o- 
mawia w jednym z ostatnich arty 
kułów potęgę lotnictwa sowieckie
go.

Rosjanie rozbudowali szeroko lot 
nictwo w zakresie samolotów o na
pędzie odrzutowym. Jak wiadomo, 
Rosja zagarnęła szereg fabryk i za
kładów lotniczych niemieckich, a 
więc produkcji odrzutowych jak 
Messerschmitt i Focke-Wulf. Zakła 
dy te rozmieszczone były w Niem
czech, Polsce, Czechosłowacji, Ru
munii i na Węgrzech.

Specjalista lotnictwa angielskie
go A. Lee, dowódca grupy lotni
czej RAF stwierdza, że produkcja 
tych zakładów wynosi obecnie około 
dwóch tysięcy samolotów miesięcz-

W

atlantyc- 
csób, któ- 
obecności

w Niemczech Wschodnich
Nowa fala antyamerykańskiej propagandy

Na kary więzienia do 15 lat ska
zał sąd w Pradze Czeskiej grupę b. 
działaczy harcerstwa czeskiego, oskar 
żonych o działalność anty-państwo- 
wą.

Głównym oskarżonym był. dr. Ka
rel Prucha, skazany na 15 lat.

Sąd uzpał wszystkich oskarżonych 
za winnych zorganizowania w latach 
1949 i 1950 sieci uzbrojonych komórek 
wywrotowych, które miały dokonać 
przejęcia siłą własności należącej do 
komunistycznego związku młodzie
ży czeskiej (t.j. chcieli przywrócić 
własność związku skautów czeskich

komunistówzagrabioną przez
rted.). Próbowali oni rzekomo na
wiązać łączność „ze zdradzieckimi 
grupami emigrantów" za granicą,

nie i osiągnie w najbliższych latach 
liczbę trzech tysięcy.

Setki doskonałych fachowców z 
■ zakładów Zeiss’a w Jenie, wytwór

ni lornetek i szkieł powiększają
cych precyzyjnych oraz firmy Agfa 
znanej z dziedziny fotograficznej, 
pomągąją w wytwarzaniu i udogiko 
nalaniu produkcji. Niezależnie od 
tego Rosjanie zmobilizowali cały 
były personel techniczny oraz setki 
inżynierów i techników niemiec
kich o dużym doświadczeniu.

Do roku 1947 produkcja samolo
tów sowieckich ustępowała produk
cji zachodniej — w roku 1948 jed
nak poczyniła tak ogromne postę
py, że przewyższa poważnie pro
dukcję zachodnią.

Inżynierowie sowieccy Swiecow, 
Charońskij i Kielomyj, poczęli stu
diować poważnie niemieckie silni
ki odrzutowe a Mikuli i Klimów po
święcili się całkowicie planowaniu 
i fabrykacji silników odrzutowych, 
studiując modele typu Rolls-Roys, 
zakupione i nabyte w Anglii.

Wypuszczając swój samolot o ty
pie odrzutowym MIG-15 Rosjanie 
zajęli jedno z czołowych miejsc w 
produkcji samolotów na świecie.

Niewiadomo jak się przedstawia 
jakość średnich i ciężkich samolo
tów bombowych. W budowie znaj
duje się 6-cio silnikowy samolot 
długo-dystansowy o napędzie rakie- 
towrym Iljuszkin 26.

skich, które „dziś rzucają ulotki, a 
jutro mogą rzucać bomby." Ogłasza 
się apel jakiejś Frau Schneider z 
małej wioski, która uskarża się, że 
„12 maja była napadnięta i obrabo
wana przez zachodniego agenta" do
nosi się o ucieczce „niebezpiecznego 
agenta"Bienecke, który pracował w 
fabryce Askania w Teltow i „prowa
dził rozmowy zagrażające budownic
twu socjalistycznemu". Uchwała wie 
cu w Plauen-in-Vogtland mówi, że 
„agenci zachodni podpalają lasy, 
przekraczają nielegalnie granicę, 
strzelają do bezbronnych i usiłują 
spokojnych mieszkańców namawiać 
do ucieczki do strefy amerykańskiej 
Niemiec". Odezwa wzywa rząd 
wschodnio niemiecki do „obrony 
przed granicznymi prowokacjami", 
oskarżając przy tym czołgi amery 
kańskie, działające po drugiej stro 
nie granicy, o wjeżdżanie na teren 
niemieckiej republiki demokraty
cznej i strzelanie do ludności,”

RUCH EUROPEJSKI 
OBRADUJE

W dniach 21-23 maja obraduje w 
Luksemburgu Międzynarodowy Ko 
mitel Ruchu Europejskiego pod 
przewodnictwem p. Paul Henri 
Spaaką, przewodniczącego Ruchu 
Europejskiego.

Międzynarodowy Komitet jest naj 
bardziej reprezentatywnym orga
nem Ruchu Europejskiego. Zbiera 
się on raz bądź dwa razy do roku, 
ażeby ustalić zasadniczą linię poli
tyczną na bieżący okres. Komitet 
składa się z delegatów 12 rad naro
dowych, założycielskich organizacji 
międzynarodowych oraz 10 komite
tów uchodźczych, które są zrzeszo
ne w Ruchu Europejskim. W skład 
jego wchodzą również przedstawicie 
le międzynarodowych organizacji 
środkowo-europejskich.

Z ramienia grupy polskiej w Ru
chu Europejskim udział w obradach 
wezmą: jej przewodniczący amb. E. 
Raczyński, wice-przewodniczący p. 
min. J. Zdziechowskl oraz p. F. Bia
łas.

spodziewali się nowej wojny świato
wej i „powrotu rządów kapitalisty
cznych w Czechosłowacji".

Ruch skautowy w Czechosłowacji 
nazywał się „Junak" i był podobnie 
jak w Polsce największą organizacją 
młodzieży. Wcielono go przymuso
wo w szeregi komunistycznego związ 
ku młodzieży.

Urzędowy komentarz czeski w spra 
wie procesu mówi: „Proces pokazał 
prawdziwe oblicze ruchu skautow- 
skiego, założonego przez angielskie
go lorda Baden-Powell’a w celu od
wrócenia uwagi młodych od walki 
prowadzonej przez proletariat’’. Zda 
niem komunistycznych propagandys- 
tów ruch skautowy „głosił wyższość 
rasy anglo-saskiej”.

Zasięg i ilość bombowców są tak 
obliczone, by mogły one w razie po
trzeby odsłużyć Środkowy Wschód, 
Europę i Japonię.

W razie wojny Rosję stać na to, 
by urządzić drugi „blitz” tylko bar
dziej efektowny na terenie Europy 
i części St. Zjednoczonych.

Według wniosków autora Rosja 
mogłaby rzucić w pierwszych dniach , 
wojny około siedmiu tysięcy samo
lotów na dalsze odległości lub 10 
tysięcy samolotów na krótsze dzia
łania. Załogi lotnicze Są specjalnie 
szkolone do ścisłego współdziałania 
z bronią pancerną.

Prócz lotnictwa Rosja kładzie sta 
ły i duży nacisk na budowę i użycie 
pocisków kierowanych, co w jej 
mniemaniu może odciążyć w pew
nym stopniu lotnictwo i współdzia
łać z nim. Z tej przyczyny tak upór- t 
czywie strzeże i rozwija budowę tych®' 
pocisków w Pinemunde na Pomorzu. 
Ostatnio sporo specjalistów z tych 
zakładów zostało przeniesionych do 
Moskwy.

CZĄSTECZKI ATOMOWE O SILE 
1.300.000.000 VOLT

W amerykańskim laboratorium * 
Brookhaven (Long Island) wytworzo
no po raz pierwszy w dziejach świa
ta, pod kierunkiem dr. Hawortha, 
cząsteczki atomowe o sile elektrycz
nej 1 miliarda trzystu milionów Volt- « 
Rezultat ten osiągnięty pod kierun-e,'l 
kiem komisji energii atomowej Kon
gresu można było otrzymać dzięki 
istnieniu w laboratorium przyrządu 
zwanego „kosmotronem", który m*  
20 m. średnicy i waży ponad 2 ty
siące ton. W przyszłości liczy się n*  
osiągnięcie energii elektrycznej o sF 
le 4 miliardów Volt,

LOVETT PRZECIW
OSZCZĘDNOŚCIOM WOJSKOWYM
Sekretarz stanu dla spraw obron# 

Lovett oświadczył na posiedzenia 
podkomisji Senatu Stanów Zjedno
czonych. że jeśli budżet obrony z<> 
stanie obniżony do sumy 46 miliar*  
dów dolarów (t. zn. o 8 miliardów)*  
wtedy nie pozostanie mu nic innego 
jak przeprowadzić demobilizacji 
części armii amerykańskiej.

SESJA RADY
GOSPODARCZO-SPOŁECZNEJ ONZ1

XIV-ta sesja rady gospodarczo-sp0- 
łecznej ONZ rozpoczęła się w giń*'  
chu Narodów Zjednoczonych w N°" 
wym Jorku. Prezesem rady wybr#' 
no jednomyślnie przedstawiciela Pa
kistanu Syed Amjad Ali, wicepreze
sami Noseka (Czechosłowacji) * 
Sdheyvena (Belgia).

U JEŃCÓW NA WYSPIE KOJE
Według wiadomości nadeszłych 1 

Seoulu oddziały wojsk amerykańskie!1 
z bagnetami na lufach karabinów 
wkroczyły do kilku bloków oboz* 1 
jeńców komunistycznych na wysp16 
Koje, usunęły sztandary komunistycz
ne chińskie i północno-koreańsid6- 
które wisiały na dachu, oraz przy
wróciły w obozie dyscyplinę tak, jak 
to przewiduje konwencja genewska 0 
jeńcach wojennych. Oddziały woJ' 
skowe napotkały podobno tylko 113 
słaby opór jeńców.

ŚMIERTELNY WYPADEK 
NA WYŚCIGACH KOLARSKICH

W czasie zawodów kolarskich 
Bagneres-de-Bigorre, w Pirenejach-, 
trzech kolarzy w czasie zjazdu wPa' 
dło w tłum zgromadzony wzdłuż tra
sy wyścigów. Staruszka 76-Ietnia Pa 
ni Truco ciężko ranna umarła P 
przewiezieniu do szpitala.

PRZERWANIE ZAPORY 
WODNEJ NA RZECE YONNE

W poliźu miejscowości Courlon-s11 ' 
Yonne woda przerwała na rzece Y0** 
ne zaporę długości 54 metrów i unl 
sła ze sobą część urządzeń technic 
nych. Wskutek tego, ruch wodny 
rzy Paryżem a południem Franci 
przez kanał Burgundzki został PTl® 
wany. Barki z węglem nie rn°”ł, 
przepływać przez rzekę Yonne i osi 
dły na mieliźnie.
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Prezes ARCISZEWSKI,
W BELGII

GEN. ANDERS:
((Polegli zostawili nam testament»

Na zaproszenie Komitetu Główne
go P.P.S. w Belgii, pręż. T. Arci
szewski odwiedził szereg ośrodków 
górniczych zamieszkałych przez Po
laków oraz wziął udział w obcho
dzie z okazji 1 maja w Brukseli, 
Urządzonym centralnie dla całego 
terenu belgijskiego, a także odbył 
szereg rozmów w Międzynarodowej 
Konfederacji Wolnych Syndykatów 
i w biurze centralnym belgijskiej 
Partii Socjalistycznej.

W dniu 30 kwietnia br. wieczo
rem, na specjalnie urządzonym 
Przyjęciu przez sekcję brukselską 
belgijskiej Partii Socjalistycznej se- 
Uatorka J. E. Vandervelde wygłosi
ła przemówienie, cytując życiorys 
Prez. T, Arciszewskiego oraz jego 
zasługi dla niepodległości Polski i 
dla socjalizmu. Senatorka J. E. Van 
dervelde zobrazowała ponadto bo
haterską przeszłość P.P.S. tak w 
Walce o niepodległość, kiedy Polska 
była w niewoli zaborców, jak i w 
okresie 20-lecia niepodległości Pol
ski. W końcu wyraziła nadzieję, iż 
naród polski doczeka się chwili, gdy 
znowu uzyska wolność.

W dniu 1 maja w sali Domu Lu
dowego w Brukseli w obchodzie 1- 
szo majowym wzięli udział przed 
stawiciele socjalistów belgijskich w 
osobach senatorki J. E. Vandervel
de, deputowanego Andre Fayat o- 
raz wielu wybitnych działaczy so
cjalistycznych i związkowych. Przy 
licznym udziale Polonii robotniczej 
Przybyłej z Brukseli oraz z miejsco 
Wości Centre, Borinage, Liege i 
Charleroi, zgromadzenie zagaił p. 
K. Maxamin. Główne przemówienie 
Poświęcone wspomnieniom o 1 mą- 
iu w nawiązaniu do dzisiejszej tra
gicznej sytuacji, w jakiej znajduje 

naród polski, wygłosił prez. T.
Arciszewski ,

I .Po dalszych przemówieniach pp. 
x deputowanego Andre Fayat, sen. J.

Vandervelde, A. Adamczyka, przed 
Stawiciela Międzynarodowej Konfe 
derącjl Wolnych Związków Zawodo 
'tvych oraz przedstawicieli komite
tów okręgowych PPS, uchwalono 
jednomyślnie rezolucję, w której 
Zgromadzeni łączą się z całym świa 
tem pracy w walce o wolność i

KOMUNIKAT
Zarządu Słownego Zw. Rez. i b. Wojsk.

Przypominam Zarządom Kół na 
Północy o Rocznicy Koła Roubaix, 
która odbędzie się w nadchodzącą 
niedzielę dnia 25 maja. Program: 
o godz. 11 nabożeństwo w Kaplicy 
przy rue Notre Dame des Victoires 

’(boczna ulica od Grande Rue), po 
nabożeństwie pochód do Pomnika 
Poległych. Zaraz po objedzie aka
demia ze sztuką teatralną i śpiewa 
Rii, na zakończenie zabawa. Koła 
'Wolne w tę niedzielę od uroczystości 
lokalnych, zechcą przysłać swe 
sztandary. Tę samą prośbę kieruje 
biy do POWN. Dojazd do Lille a 
stąd tramwajem do Roubaix.

Koła na Północy również prosi
my o przysłanie swych sztanda- 
rów i o liczny udział w 20-tej roczni 

Koła Pecquencourt, w niedzielę 
czerwca.

'V niedzielę 15 czerwca święci swą 
r°cznicę Koło Argenteuil. Udział w 
ri'ej wziąć winny wszystkie Koła 
°kręgu paryskiego.
, Zwraca się Kolegom uwagę na to, 
lż na ostatnim Walnym Zjeździe u- 
*'vorzona została Komisja Oświato 
^a, do której członków Zarządy 

powinny zgłaszać się po refera 
'y> odczyty oraz ew. materiały tea 
Vaine. Adresy są następujące: — 
Władysław Lach, Lille, 20, rue Fai- 
^herbe; Marian Jędrzejowski, Wlt- 
telsheim, Ht-Rhin, 1, rue des Jon- 
*TWlles, Kukuryk, 5, rue du Pont 
^°reau, Metz Moselle); Leon Stru- 
lyński, 7-me Groupe „D" Montlgny- 
etl-Ostrevent (Nord). Pod tymi adre 
5atni Koledzy zechcą się zgłaszać 
119 3-4 tygodnie przed daną impre-

Zjazd VIII-go Okręgu od- 
j w pierwszy dzień Zielo

nych Świąt w Tours. Koła wchodzą

TVafny 
“Wzie si

Rocznica w Leforest
Zarząd 3-go Okręgu Związku Re- 

^rwistów i Byłych Wojshowych w 
°Urges zawiadamia wszystkie Koła, 

)vchodzące w skład Okręgu, że Koło 
^forest obchodzi dnia 25 maja swą 
“1-rocznicę z bardzo bogatym progra- 
niem. W związku z tym Koło Lefo- 

zaprasza wszystkie Koła o wzię 
c*e gremialnego udziału w tej uro- 
^ystości. Zaprasza się również całą 
°l°nię z Leforest i okolicy. Uważa

my. że Rodacy potrafią ocenić wło- 
Or,(ł pracę w celu przygotowania tej 
roczystości i zaszczycą nas swą o- 

"ecnością, za co już z góry dziękuje- 
lly nBóg zapiąć."

z Za zarząd II I-go Okręgu
Regulski, prezes 

sprawiedliwość społeczną. Zgroma
dzeni wyrazili cześć i hołd dla wszy 
stkich walczących w Kraju z prze
mocą oraz ślubowali kontynuować 
watkę, dopóki kraj polski wraz z 
ludem nie będzie całkowicie wyzwo 
lony spod jarzma sowieckiego im
perializmu.

Ponadto prez. T. Arciszewski prze 
mawiał na zgromadzeniach urządza 
nych staraniem organizacji społecz 
nych, jak: Związek Polaków, SPK, 
Stowarzyszenie b. Wojskowych Re
zerwistów, Związek Westfałczyków, 
P.O.W.N,, Związek Nauczycielstwa, 
komitety szkolne itp.

Prez. T. Arciszewski, serdecznie 
witany na wszystkich zgromadze
niach, w przemówieniach swych po 
ruszał sytuację międzynarodową, po 
łożenie sprawy polskiej w świecie 
sowietyzację Polski oraz działalność 
Rady Politycznej w wąlce o niepod 
ległość.

Kilkudniowy pobyt prez. T. Arci
szewskiego w Belgii wpłynął w po
ważnym stopniu na umocnienie wię 
zów przyjaźni między Polonią bel-

Po uroczystości w La Targette
PODZIĘKOWANIE

Z ramienia Komitetu Organiza
cyjnego Federacji P.O.O., w którego 
rękach spoczywała cała organizacja 
tej uroczystości, poczuwam się do 
miłego obowiązku podziękowania 
wszystkim Rodakom i Rodaczkom 
za wzięcie razem z nami udziału w 
tej dorocznej naszej Pielgrzymce.

Specjalne podziękowanie składam 
naszej kochanej ifjłodzieży, która w 
tym roku bardzo licznie przybyła. 
Dziękując Wielebnym Siostrom z Za 
kładu w Fouquieres, oraz Ich pu
pilkom, Młodzieży Sokolej, Sokołom 
Harcerzom i Ich Komendantom o- 
raz przedstawicielom Zarządów 
Bractw Kurkowych, Prezesowi Zw. 
Tow, Teatralnych, Towarzystwom 
Katolickim, Związkom wchodzącym 
w skład Federacji, a więc Zw. Ro
dzin P.O.O., Zw. Oficerów, Podofi
cerów, SPK, POWN, II DSP„ oraz 
wszystkim Chorążym, jak również 
Członkom I Okr. Zw. Rez. i b. Woj- 

ce w skład tego Okręgu powinny 
wysłać swoich delegatów na ten 
Zjazd. Obecność członka Zarządu 
Głównego Związku wzgl. Federacji 
jest zapewniona.

Z okazji święta Matki, przypada 
jącego w nadchodzącą niedzielę. Za 
rząd Główny przesyła Małżonkom 
Kolegów, członków naszego Związ
ku jak najserdeczniejsze życzenia.

Za Zarząd Główny:
Andrzejczak, sekr.

LILLE. — Zw. Rez. i b. Wojsk. 
bierze udział w 5-tej rocznicy Koła 
bratniego w Roubaix. Koledzy zech 
cą się stawić na nabożeństwo w 
kaplicy Notre Dame des Victoires, 
które odprawi ksiądz węgierski z 
Lille o godz. 11 przy ulicy o tej sa
mej nazwie, a która jest bocznicą 
od Grande Rue.
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— Ileż myślisz, Moroz, że warte Turowicze?
— Tego ja panoczku nie powiem — odrzekł stary sumiennie •— tylko, 

że bogactwo w ich jest, kiedy ludzie ciapier*  na drzewo takie łakome, 
jak na chleb, A u nas i rzeka i drzewa pięknego...

— Toteż ja nie chcę sprzedać generałowi... Ale w tej głuszy gdzie zna
leźć kupca?

— I nie trzeba — rzeki Moroz szybko, niby żartobliwie, lecz stanow
czo — od wieków tu pany Kotowicze siedzieli, daj Boh wiek jeszcze po
siedzą.

Nie odpowiedział nic Kotowicz; nie miał zamiaru spowiadać się Mo
rozowi z liczby swych długów, ani z pociągu do innego życia, niż trwanie 
przez pokolenia wśród puszczy. Ze jednak nie okazywał zniecierpliwienia, 
strzelec wdzierał się dalej w sprawy pana: •

— Kiedy panoczku pilno, tak zadatek na dwa, trzy tysiące pni wziąć 
można... albo ot! — samym fabrykę w lesie zaprowadzić, jak Brynlowie. — 
Te, którym przychodzi się płacić, do zimy, albo rok jeden i drugi poczeka
ją — tylko im wielmożny pan taki przykaz wyda...

— Nie znasz, Moroz, moich interesów, dlatego tak mówisz.
Strzelec nie zmieszał się, choć niby uderzył w pokorę:
— Gdzie mnie, leśnemu człowiekowi, pańskie dzieła znać? — A taki 

bywało i u nas. Czy jednemu żydy zajadli? To i postraszył ich guberna
torem — drugiemu pod drogę żelazną ziemię drogo wykupili — a innemu 
dał Bóg dobrze ożenić się. Wszystkich ja wiem. A ciapier’ żyją, jak trzeba.

Kotowicz słuchał tych nauk mądrego i wiernego sługi cierpliwiej, 
niżby je zniósł nawet od równouprawnionego przyjaciela. Pomyślał, że 
trzeba zaraz obejrzeć przynajmniej te lasy, które w całości lub w części 
miały być ratunkiem sytuacji — i zapytał żwawiej, niż dotychczas:

— Czy do granicy pana Oleszy jodzie się na Ciecierniuki i Dzierczę?
Moroz wskazał wyciągniętą ręką niezbyt daleki punkt za polami:
—- A won tam, kiedy droga przepada, tak wiorst piętnaście lasem 

wielmożnego pana jechać trzeba.

— I po drodze jest las dobry? budulec?
— Przy Ciecierniukach Sam najpiękniejszy.
— To „zasadź" mi głuszca, jak tam mówiłeś; pojedziemy na niego 

dzsiaj w nocy.
— Sśucham — odrzekł Moroz ochoczo i zwycięsko. ■— A panu Oleszy 

przykażesz panoczek podać wiadomość?
— Daj znać j panu Oleszy.

V.

Kotowicz miał zwyczaj kłaść się do łóżka dopiero po północy, nie trud
no mu było zatem doczekać się godziny umówionej na wyjazd z Morozem. 
Nie przestraszała go też wcale perspektywa spędzenia na wózku jednej 
nocy — ileż ich spędził przy zabawach dużo bardziej wyczerpujących!

Gdy wybiła północ, wstał od biurka i zawołał służącego Karola, który 
podał mu z gracją ubranie do sportów zimowych, jasno-szare z brązową 
kamizelką, zielone pończochy i żółte trzewiki. Skoro tylko ubrał się Ed
ward, w przyległym pokoju ukazał się Moroz.
starego Strzelca. Jeszcze bardziej szary, niż zazwyczaj, był przecie przepa- 
starego Strzelca. Jeszcze bardziej szary, niż zazwyczaj, był precie przepa
sany w biodrach, smukłejszy, prostszy w karku, stanowczo młodszy. Ze 
szpar ocznych błyskała mu dzika radość, ochota leśna. Skłonił się i rzeki:

— Pora już wielmożnemu panu ubierać się.
Kotowicz spojrzał zdziwiony na Moroza, potem po sobie:
— Jestem przecie ubrany. — —
— Nie — zaprzeczył Moroz bez wahania — w domu, jak wola pań

ska, ale do lasu, na głuszca, tak nie można. Nie doskoczysz panoczek — 
on czujny, jak jastrząb.

— Więc jakże mam się ubrać? — zapytał Edward, poddając się oczy
wistej wyższości Strzelca w tej materii,

— A ot, jak ja: szareńko, ciemnieńko, jak las.
— No, więc daj mi to ciemno-szare ubranie wiedeńskie — zwrócił się 

Kotowicz do Karola, który z majestatyczną pogardą oglądał Moroza.
—• I buty trzeba długie. ■—
— Daj, Karol, buty od konnej jazdy, bez sztylpów.
— Nie kazał jaśnie pan na wieczór.., muszę buty trochę lakierem prze

ciągnąć.
— Nie ruszl — zawołał Moroz rozkazująco — jeżeli one zapylone tak 

i lepiej.
Karol byłby może nawymyślał Morozowi, którego już nienawidził za 

brak względów, ale wysoka jego kultura zapanowała nad temperamen
tem. Nie patrząc na Strzelca, zwrócił się do pana:

— Oczókuję pańskich rozkazów.

— Słuchajmy już dziś obaj Moroza — roześmiał się Kotowicz.
Strzelec skontrolował cały ubiór Kotowicza, zalecił mu zrzucić barwny 

krawat, schować biały kołnierzyk, wybrał najniklejszy z przyniesionych 
kapeluszy i, gdy wreszcie przebrał swego pana od stóp do głów, wypro- 
wadził go z domu w noc świeżą, jak rzeczna kąpiel, a tym ciemniejszą, i*  
rozdartą w jednym punkcie przez buchający płomień naftowego kagańca.

— Skąd-że to macie taki kaganiec? — dobry — rzekł Kotowicz biorąe 
z rąk parobka drąg, na którym kołysała się w widłach zapalona blaszanka.

— Po panu marszałku dwanaście takich ostało się w skarbcu pod 
moim kluczem •” objaśnił Moroz.

Parsknięcie konia pociągnęło oczy Kotowicza w mrok zamglony, g 
którego wyłaniała się maleńka bryczka.

— Panoczek wolisz na prawo, czy na lewo? — zapytał Moroz, wskazu
jąc jedyne siedzenie kałamaszki.
. — Siadaj, Moroz, na prawo, bo będziesz powoził; ja wezmę w rękę
kaganiec; futerał ze strzelbą możemy wsunąć pod nogi.

— Może jaśnie pan rozkaże futro na tę... ekspedycję? — zapytał Karol,
— Jak myślisz, Moroz? — zwrócił się do Strzelca Kotowicz.
— Można, póki jedziem. Jak pójdziem, zostawim przy koniu.
— Karol! Daj też i burkę moją dla Moroza.
— Ej nie! — odrzekł wesoło strzelec — las nie poznałby mnie, koliby 

ja w pańskiej skórze jemu pokazał się. -—-
Zaskrzypiał żwir przed domem zadudniały bruki podwórza. Tu 

i ówdzie drzewa przydrożne przekreślały na chwilę mroki oboczne i górne 
kirem twardszym, rozczapierzonym. Kotowicz schylał instynktownie gło
wę, aby nie dostać w twarz gałęźml, które wyskakiwały z ciemności przed, 
oczyma w nieobliczalnym oddaleniu i mijały w lut, jak przyśnione.

Wkrótce kałamaszka wypłynęła na drogę miękką i cichą, niewidoczna 
wśród zadymionego mrokiem przestworza. Koń widział jednak snadż dro
gę przed sobą, bo dzielnie posuwał tucznym zadem, lśniącym pod rozczo
chraną poświatą kagańca.

Kotowicz, przywarty do ramienia Moroza, razem z nim kołysany 1 
podrzucany przygodą fali niewidzialnej, po której sunęła kałamaszka, 
poczuł się pierwszy raz oddawna, zupełnie zdrowym. Pachnący chłód nocy 
ożywiał w nim przygasłe zalety młodości: nie doznawał dotkliwego na
prężenia nerwów, które mu przeszkadzały odpoczywać, nawet w nocy; 
chłostany po grzbiecie przez drobne, twarde uderzenia bryczki, skąpany 
oczyma i ustami w dzikiej świeżości, czuł się nadzwyczaj dobrze, bezmyśl
nie i silnie.

— Już las? — szepnął pytająco? jakby się bał spłoszyć milczący na
strój oczekiwania czegoś w spisku nocą.

— Taki on i ostanie się z nami aż do miejsca — odpowiedział Moroz.
(Dalszy ciąg nastąpi)

gijską a kierownictwem socjalis
tycznych organizacji belgijskich, jak 
również podniósł nastroje wśród sa 
mej Polonii, która od dawna prze
ciwstawia się wzmożonej akcji ko
munistów belgijskich i reżimowych 
polskich organizacji komunistycz
nych.
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Mało kto w czasach pokojowych 
przeżywał tak wielkie wzruszenia, 
jak tysiące Paryżan- którzy 20 ma
ja 1927 roku witali z nadzwyczaj
nym entuzjazmem na ulicach stolicy 
Francji młodego kapitana lotnictwa 
amerykańskiego Karola Lindbergha. 
1 en młody człowiek stal się w ciągu 
kilku godzin jednym z najsławniej
szych ludzi na świecie. Przeleciał 
sam Atlantyk północny w 33 i pół 
godziny z lotniska pod Nowym Jor
kiem na lotnisko w Le Bourget pod 

skowych za trud włożony w oczy
szczenie Pomnika.

Serdecznie dziękuję również Wiek 
Ks. Kapelanowi Stopie oraz Chóro 
wi męskiemu „Halka" z Roubaix 
i Organiście p, Hendel z Roubaix. 
Specjalne podziękowanie należy się 
kol. Wiatrowskiemu z Divion i Na
czelnikowi Sokołów kol. Wolskiemu 
za to, że chcieli wziąć na siebie od
powiedzialność za ład i porządek tak 
w pochodzie jak w ogóle w czasie 
całej uroczystości.

Proszę mi wybaczyć, jeżeli kogo 
pominąłem. Raz jeszcze wszy
stkim, którzy w niędzięle byli w 
La Targette, tą drogą składam sta
ropolskie „Bóg zapiać" i już dzi
siaj wyznaczam spotkanie w tym 
samym miejscu na przyszły rok.

Andrzejczak, Członek Zarządu 
Federacji

ZAGADNIENIE EKSPORTU 
W BELGII

Problem eksportu towarów — tak 
ważny dla Francji — jest również 
aktualny dla przemysłu belgijskiego. 
Stanowi on troskę obecnego 
belgijskiego premiera J. van Houtte 
który obawia się stopniowego zaha 
mowania wywozu, co mogłoby spo
wodować przewrót ekonomiczny w 
Belgii. Premier oświadczył ostatnio, 
że jeśli Unia Monetarna europejska 
nie da dostatecznych gwarancji na 
przyszłość Belgia będzie muslała zre
widować swe wydatki na rzecz uz
brojenia i aprowizacji Europy.

W 50 LAT PO KORONACH 
MATKI BOSKIEJ BREBIERES

30 ty.s osób brało udział w obcho 
dzie pięćdziesiątej rocznicy koronacji 
Matki Boskiej w mieście Albert w 
północnej Francji. Dziesiątki autobu
sów, samochody i pociągi specjalne 
zwoziły rano uczestników uroczys
tości z całej Pikardii i okolicznych 
departamentów. Przybyły także gru
py z Belgii, Holandii i Danii.

Obchód 8 reeznicy bitwy o Monte 
Cassine polek! Londyn obchodził bar
dzo uroczyście.

W niedzielę 18 bm. odbyty się na
bożeństwa na intencję poległych żoł
nierzy polskich pod Monte Cassino 
w kościele katolickim Brompton Ora-

Paryżem.
Lot Lindbergha był nie tylko w 

owej epoce niezwykłym wyczynem 
sportowym świadczącym o sile wo
li, odwadze oraz wytrzymałości fi- 
zyczej i duchowej lotnika, lecz tak 
że był widomym symbolem tych 
więzów, jakie łączyły już wtedy o- 
bie demokracje: amerykańską i fran 
cuską. Owe więzy zacieśniły się 
jeszcze bardziej w ciągu 25 lat, 
dzielących nas od lotu kapitana 
Lindbergha. W czasie pokoju i dru 
giej wojny światowej państwa le
żące nad Atlantykiem współpraco
wały ściśle ze sobą. Ich współdzia
łanie znalazło swój' wyraz ostatecz
ny w Pakcie Atlantyckim z 1949 
roku łączącym je ścistf polihcł- 
nie, gospodarczo i militarnie. Sam 
bohater lotu pomimo zarzutów rzeko 
mego germanofilstwa w czasie woj 
ny> przez całe swe życie mimo tra
gedii osobistej (zamordowanie małe
go synka) pozostał wierny swej oj
czyźnie i oddal jej — jak to okazało 
się po wojnie — znaczne usługi. Do 
dziś służy on swą radą i pomocą

Eisenhower żegna się 
z Europę 

OSTATNIA WIZYTA W HOLANDII
ęen. Eisenhower zakończył poże

gnalne wizyty przed powrotem do 
St. Zjednoczonych wyjazdem do Ho
landii. Odwiedził tam Akademię 
Wojskową w Dredzie, odbył narady 
z ministrem wojny, ministrem mary
narki i szefem sztabu armii holen
derskiej.

Królowa Juliana przyjęła Gen, Ei
senhowera pożegnalnym obiadem w 
swej rezydencji. Popołudniu generał 
wziął udział w „konferencji życia du
chowego'*,  w której zabrał głos wo
bec słuchaczy złożonycn głównie z 
kapelanów wojskowych.

„Dopóki będę żył — mówił naczel
ny wódz koalicji atlantyckiej — zaw
sze będę walczył po stronie obozu 
wolności przeciw dyktaturze 1 nie
woli człowieka. Dobrowolna współ
praca narodów w świecie wolnym 
daje lepsze wyniki, aniżeli współ-

Biskup z Arras Mgr Parenty odpra
wił w miejscowej bazylice wielką 
mszę pontyfikalną w obecności arcy- 
biskupa z Reims oraz licznych bisku
pów okolicznych diecezji.

Ogromny pochód ilustrujący reli
gijne dzieje Pikardii zakończył to 
święto w mieście Albert nazywanym 
często „północnym Lourdes".

POLSKI LONDYN OBCHO DZI ROCZNICĘ BITWY O MONTE CASSINO

tory oraz w kościele ewangelickim 
przy Leighton Crescent i w kościele 
prawosławnym przy Warwick Road.

Poprzedniego dnia w sobotę w tea
trze „Scala" urządzono akademię, na 
którą przybyli Prezydent R.P. z prem. 
gen. R. Odzlerzyńsklm. Radę Poll-

koalicji atlantyckiej.
Ale niewielu ludzi rozumie ten 

fakt, że polityczna koalicja atlan
tycka mogła się narodzić tylko dzię 
ki temu, że tysiące następców Lind 
bergha, odważnych lotników, dzień 
i noc przelatywało Atlantyk, aby 
połączyć ze sobą świat starej kul
tury i młodej siły.

Dzisiaj- po upływie ćwierćwiecza 
linie lotnicze cywilne mogą się po
szczycić cyfrą półtora miliona pasa-1 
żerów, jacy w tym okresie przebyli 
Atlantyk. Do cyfry tej trzeba do
liczyć tysiące żołnierzy przewiezio
nych przez ocean samolotami woj
skowymi.

Samotny lot Lindbergha jest sym 
bólem tych wielkich przemian tech 
nicznych, jakie przyniosła pierwsza 
{Kilowa dwudziestego wieku przez 
zbliżenie do siebie odległych do
tąd lądów i narodów. Przemiany 
te jednak były możliwe tylko dzię
ki temu, że nauka i wysiłek ludz
kiego umysłu, a także odwaga łudź 
ka pokonały przestrzeń i czas.

W. N.

działanie pod groźbą rewolweru i 
noża.

Po złożeniu hołdu Stolicy Ajiostol- 
skiej oraz kościołom protestanckim 
za ich walkę z komunizmem, gene
rał podkreślił, że „im bardziej czło
wiek będzie przekonany, iż broni 
wolności i cywilizacji, tym lepszym 
będzie żołnierzem".

Rozmowy z władzami holenderski
mi dotyczy przede wszystkim zaga
dnienia udziału Holandii w obronie 
Zachodu, a szczególnie kwestii dos
tarczenia w terminie uzbrojenia dla 
3 dywizji, które Holandia ma wysta
wić przed końcem bieżącego roku.

Tuż przed swym odlotem z Holan
dii Eisenhower powiedział dziennika 
rzom, że jako stary żołnierz, który 
widział tyle pół bitewnych, ma on 
tylko jedną obsesję, a mianowicie 
aby już nie było wojen. Trzeba wska- 
kże wciąż się zbroić, aby być moc
nym wobec napastnika. AV czasie od
lotu generała grupa myśliwców ho
lenderskich wykonała na niebie ol
brzymi rysunek jego imienia „Ike".

Wczoraj generał Eisenhower poże
gnał się ze sztabem obrony europej
skiej w Fontainebleau, z Radą Atlan
tycką w pałacu Chaillot w Paryżu, 
oraz otrzymał dyplom honorowy 
miasteczka Louv.snclennes, gdzie 
mieszkał przez rok, jak też „Medaille 
Militaire" z rąk premiera Pinay na 
dziedzińcu Inwalidów.

tyczną reprezentowali prezes T. Arci
szewski i przewodniczący Wydziału 
Wykonawczego min. J. Zdziechow- 
ski. Byli również obecni czcigodni 
przedstawiciele duchowieństwa kato
lickiego: ks. inf. B. Michalski, ks. 
prof. W. Staniszewski, ^iskup pra
wosławny Mateusz i ks. senior W. 
Fierla, przewodniczący Rady Naro
dowej amb. W. Grzybowski, amb. E. 
Raczyński, generalicja, przedstawi
ciele organizacji kombatanckich i spo 
łecznych. Liczna publiczność wypeł
niła dużą salę teatralną „Scali".

Pierwsza część programu objęła 
widowisko okolicznościowe w 12 obra 
zach p.t, „Szlakiem 2 Korpusu", w 
którym wystąpili aktorzy z Teatru 
Dramatycznego w Londynie oraz z

NOTATKI LONDYŃSKIE-

Laureaci konkursu 
teatralnego

Działające od paru lat w Londy
nie Towarzystwo Przyjaciół Teatru 
Polskiego rozpisało przed paru mie 
siącami konkurs teatralny, chcąc w 
ten sposób wyrazić uznanie scenom 
polskim oraz zachęcić je do dal
szych starań o wysoki poziom artys
tyczny przedstawień.

W tych dniach w lokalu Ogniska 
Polskiego odbyła się uroczystość 
wręczęnia nagród połączona z wy
stępami laureatów.

Nagrodę za najlepszą reżyserię 
przyznano dr. L. Kielanowskiemu 
za inscenizację , .Grzechu” Zerom 
skiego w wysokości 20 funtów; 
nagrodę za najlepszą kreację aktor 
ską M. Buchwaldowej za wykona
nie roli Doroty w .'Przepióreczce"

MŁODZI LAUREACI LITERACCY
GEORGES BORGEAUD, NAGRODA KRYTYKÓW

GEORGES MENANT, NAGRODA ALBERT LONDRES
W ostatnich dniach przyznano w 

Paryżu dwie tradycyjne nagrody li
terackie związane z wiosennym sezo
nem kulturalnym stolicy Francji. Na
grodę krytyków ustanowiono w 1945 
roku, wynosi ona 100.000 franków i 
jest przeznaczona dla dzieła literac
kiego, które nie musi być powieścią. 
Przyznaje ją jury złożone z najsław
niejszych krytyków paryskich z aka
demikiem Emilem Henriot, Jean Blan 
zat (Le Figaro Litteraire), Robert 
Kemp (Les Nouvelles Litteraires), 
Maurice Nadeau, Jean Paulhan, oraz 
pisarzami Gabriel Marcelem i Thier
ry Maulnier na czele.

Tę nagrodę otrzymał w roku 1945 
Romain Gary za powieść „Wychowa
nie Europejskie", której akcja roz
grywa się w czasie drugiej wojny 
światowej na Wileńszczyźnie, w ro
ku 1946 pani Agnes Chabrier, wielka 
przyjaciółka Polaków, za powieść 
„tycie umarłych", poświęconą Pol
sce podziemnej i Powstaniu War
szawskiemu, w roku 1947 Albert Ca
mus, sławny powieściopisarz, za po
wieść „Zaraza", w roku 1949 znako
mity poeta Jules Supervielle za zbiór 
wierszy p.t. „Pamięć niewdzięczna".

W tym roku laureatem nagrody jest 

dawnego teatru rewlowego 2 Korpu
su „Polska Parada".

Następnie zabrał głos gen. Wł. Au- 
ders, który w pięknym przemówie
niu przedstawił historię 2 Korpusu, 
omówił znaczenie zwycięskiej bilwy 
o klasztor na Monte Cassino, która 
otworzyła aliantom drogę do Rzymu 
i zdecydowała o dalszym przebiegu 
kampanii włoskiej. Kończąc gen. An
ders oświadczył:

„Nasi koledzy, którzy oddali swa 
życie pod Monte Cassino, zostawili 
nam testament — obowiązek dalszej 
walki za świętą sprawę. Ten obowią
zek, przerwany chwilowo marsz do 
Polski, gotowi jesteśmy podjąć!"

Hymnami państwowymi polskim l« 
brytyjskim zakończono obchód.

Żeromskiego w wysokości również 
20 funtów; nagrodę za najlepszą 
grę zespołową artystkom i artystom 
występującym w , .Grzechu" (Beł
skiej, Domańskiej, Dygatównie- 
Katelbachównie, Uttarbowakiej. 
Karpowiczowi, Kopczewskiemu i 
Krajewskiemu) w łącznej wysokości 
80 funtów do podziału po 10 fun
tów na osobę; nagrodę za najlepszą 
oprawę sceniczną T. Orłowiczowi 
za całokształt twórczości dekorator 
skiej w wysokości 20 funtów. Po
nadto wyróżniono odegrane przez 
młodzież szkolna -,Wesele" Wys
piańskiego. ,.Zemstę" i ,,Śluby 
panieńskie" Fredry.

Nagrody wręczył laureatom prze
wodniczący sądu konkursowego dr. 
Z. Nowakowski.

35-letni pisarz francuski pochodzenia 
szwajcarskiego Georges Borgeaud za 
powieść „Szkolny dziedziniec", po
święconą psychologii dzieciństwa I 
pierwszej nieszczęśliwej miłości. W 
powieści tej znakomicie odmalowane 
są krajobrazy.

Nagrodę dla młodego reportera, po
święconą uczczeniu pamięci słynne
go reportera francuskiego Alberta 
Londres, (który zginął w czasie po
żaru statku w roku 1935 na Morzu 
Czerwonym) i nazwaną jego imie
niem, przyznano w tym roku 28_let- 
niemu dziennikarzowi z Grenoble, 
Georges Menant, który ogłosił w 
dzienniku „Le Dauphine Llbere” zna 
komite reportaże z Egiptu p. t. „Bu
rze nad Piramidami".

Nagrodę Albert - Londres przyzna
je specjalnie Jury dziennikarskie pod 
przewodnictwem słynnego reportera 
Edouard Helsey z udziałem m. Inn. 
dyrektora „Le Figaro" Pierre Brio- 
son, oraz reporterów Joseph Kessel, 
Georges Le Fevre, James de Coquet, 
Henri de Korab • Kucharskiego, erax 
akademika Jerome Tharaud.
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Promienie kosmiczne
ULEWA Z PRZESTRZENI MIĘDZYPLANETARNEJ

Walko wiak
f

Prenumerator Wyszyński
Znany i doskonale poinformowany 

tygodnik amerykański TIME zali
czał do swych stałych abonentów 
również towarzysza Andre ja Wy
szyńskiego, sowieckiego ministra 
spraw zagranicznych. Niedawno 
skończył się wpłacony abonament 
Wyszyńskiego. Wobec tego wydaw
nictwo wraz z wezwaniem do odno
wienia prenumeraty posłało Wyszyń 
skiemu typowy list typu „B” wysy
łany w takich razach abonentom z 
zagranicy. W Hicie tym Wyszyński 
mógł wyczytać między innymi:

„W dzisiejszych czasach, gdy na 
Pacyfiku słychać ujadanie wojen
nych psów i gdy w każdej chwili i 
na każdym miejscu na świecie mo
gą zajść ważne wydarzenia, powi
nien Pan mieć możność stałego i 
pewnego orientowania się na pod
stawie wiadomości, które dla Pana 
nie są bez znaczenia. I to nie tylko 
na podstawie komunikatów z pola 
walki ale także informacji z takich 
dziedzin jak ekonomia i polityka o 
raz zagadnienia ideologiczne. Pan nie 
może się obejść bez tych wszystkich 
wiadomości, które są dziś niezbędne 
do pełnego zrozumienia sytuacji o- 
raz jako pomoc do pełnej oceny, w 
jakiej mierze zachodzące zdarzenia 
mogą wpłynąć na los Pańskiego 
kraju i na Pański własny. Mamy na 
dzieje, że TIME był dla Pana napra
wdę pewnym tródem informacji w 
całym tym okresie, gdy go Pan o- 
trzymywał, a szczególnie od począt
ku obecnie toczącej się wojny itd. itd

Niestety, nie wiem jak Wyszyński 
odpowiedział na to wezwanie i czy 
nadal korzysta z tego źródła wiado
mości.

Przepisał i podpisał
PIK

Młodzi Żydzi atakują 
sowiecką wystawę 

w Jerozolimie
Sowiety urządziły w Jerozolimie 

wystawę „wspaniałych" osiągnięć 
rządów komunistycznych w Rumu
nii. Wystawa ta została porządnie 
spustoszona przez grupę młodzieży 
izraelickiej. Trzeba jej było pilno
wać, aby ją uchronić przed zama
chami.

Wiadomo bowiem, że rząd komu
nistyczny rumuński, mimo, że nie 
brak w nim komunistów pochodze
nia żydowskiego, jak Anna Pauker, 
Vasile Luca (ten ostatni zdaje się, 
jest w niełasce) itd., odnosi się wro
go do tych Izraelitów', którzy nie 
chcą być komunistami i pragną 
wyjechać do sw'ej odzyskanej oj
czyzny.

Otóż na tej wystawie znajdowała 
się jak na większości wystaw, i 
„złota księga", do której odwiedza
jący mogli wpisywać swe wraże
nia i uwagi. Oto kilka z nich: 
„Dziękuję republice ludowej rumuń 
skiej za paszport, który mi pozwala 
oglądać jej rezultaty tutaj zdale- 
ka”. — „Bardzo ładna i ciekawa 
wystawa, ale brakuje w niej licz
by więzień, gdzie się męczą ofiary 
czerwonego raju". A z powodu słyń 
nego „Kanału śmierci" (Dunaj — 
Morze Czarne) ktoś napisał „Znam 
Kanał, bom tarn pracował, (przy ka 
nale pracują głównie skazańcy po
lityczni). Lecz nie widzę fotografii 
cmentarzy, gdzie leżą moi towarzy
sze pracy".

Walka xe szczurami
Wojna ze szczurami nigdy nie 

kończy się, szczur dowiem jest na
szym najzawziętszym pasożytem. 
Wdziera się wszędzie: do domów, u- 
rzędów, szpitali, magazynów i na 
pola. W samych tylko Stanach 
Zjednoczonych szczury wyrządzają 
rocznie szkody na sumę 2 miliar
dów dolarów, z czego 50 proc, w 
żywności. Największe jednak niebez 
pieczeństwo wynika z tego, że 
szczur jest roznosicielem różnego ro
dzaju chorób za pośrednictwem in
sektów, żerujących na nim. Wy
starczy wymienić tyfus, paraliż dzie 
cięcy, odrę, wściekliznę, tasiemca.

Amerykanie obliczają ilość swych 
szczurzych „obywateli” na 130-140 
milionów. W walce z nimi zawodzą 
najpotężniejsze trucizny, takie jak 
,,Antu”, lub „1080". A nawet prze
ciwnie, ostatnie studia w Baltimore 
nad 160.000 szczurów dowiodły, że 
trucizny właściwie dopomagają ple
mieniu szczurzemu. Trucizna rzad
ko kiedy zabija ponad połow7ę szkód 
ników, reszta ma więcej pożywie
nia (25 proc, wzrost na wadze), ma 
30 proc .więcej potomstwa , w cią
gu jednego roku, zapełnia na nowo 
miejsca poległych krewnych.

Przed dwoma laty amerykańskie 
Towarzystwo Badania Społeczeństw 
Zwierzęcych postanowiło poznać ży
cie i zwyczaje skupisk szczurzych. 
W tym celu na podwórko jednego z 
domów w Baltimore wybrano po
wierzchnię 15 m. kw. (przeciętny ob 
szar kolonii szczurzej), otoczono ją 
drutem naelektryzowanym celem 
niedopuszczenia kotów, zbudowano

Niedawno ,bo przed czterdziestu 
laty, fizycy odkryli, że na ziemię 
docierają niewidoczne promienie- 
które me są podobne am do slonecz 
nych, ani do promieni gwiazd. Fe 
zagadkowe promienie, powstające 
gdzieś w bezkresach kosmicznych- 
nazwano promieniami kosmicznymi.

CZYM SĄ ?
Składają się one z maleńkich dro

binek: ujemnych i dodatnich elek
tronów, pędzących z oszałamiającą 
szybkością. W dzień i w nocy, nie 
zależnie od pogody, spada na zie
mię z przestrzeni międzyplanetarnej 
strumień tych cząsteczek- które roz
bijają atomy ziemskich substancji i 
powodują z kolei potoki i ulewy 
elektronów, przenikających każdy 
zakątek ziemski. Ulewy te nie są 
na szczęście gwałtowne, w przeciw 
nvm bowiem razie człowiek imalbv 
się z pyszna.

Cóż ciekawego jest w tych pro
mieniach, które przychodzą do nas 
z dalekich odległości ?

Promienie kosmiczne zawierają 
wiele elektronów. Potoki elektro
nów nie są już dla nas dzisiaj żadną 
sensacją: w każdym odbiorniku ra
diowym, w każdej lampie, apara
tach rentgenowskich itd. przepły
wają strumienie elektronów- które 
już nie stanowią dla nas zagadki. 
Poznawszy ich właściwości- nauczy

ZYCIE JEST WALKĄ ZE
0 NOWSZYCH I STARSZYCH SPOSOBACH LECZENIA

ŚMIERCIĄ

Zycie przeszkadza życiu, mówił 
Ludwik Pasteur, obserwując zja
wisko walki w świecie drobnoustro 
jów i bakterii. Na kilka dziesiątków 
lat przedtem, zanim angielski uczo
ny lekarz Fleming odkrył penicylinę 
i dal początek erze „antybiotyków* 1 
w medycynie, zjawisko hamowa
nia procesów życiowych jednych 
istot przez drugie było znane ge- 
n&lnemu bakteriologowi

ZBAWIENNY DESER

Jeden z jego następców, dyrektor 
Instytutu Pasteura w Paryżu Eliasz 
Mieczników, usiłował przedłużyć 
ludzkie życie przez zakwaszenie flo
ry bakteryjnej jelita grubego. Zda
niem uczonego, w specjalny sposób 
zakwaszone mleko, znane dziś we 
Francji pod nazwą „jogurtu” ha 
muje procesy gnilne w jelicie gru
bym, chroniąc ustrój ludzki przed 
nadmiernym zatruciem produkta
mi rozkładu*  niestrawionych resztek 
pokarmowych. Ten antybiotyk „a- 
vant la lettre”, rytualny niemal 
deser przeciętnego Francuza, ń‘i6 
był jedynym poprzednikiem penicy
liny. Właściwości hamowania roz
woju drobnoustrojów wykryto rów 
nież u drożdży piwnych, które do 
dziś dnia nie straciły swej wartości 
jako cenny lek przeciw niedomaga
niem jelit.

Odkrycia ostatnich kilkunastu 
lat: sławna streptomycyna, aureo- 
mycyna, postrach zarazków przesą 
czalnych — wirusów grypy i pew
nych postaci zapalenia płuc, chloro 
mycytyna, sprowadzająca czas trwa 
nia tyfusu brzusznego do kilku dni, 
terramycyna, nieoceniony lek prze

O CZYM WIEDZIEĆ
NIE ZASZKODZI

korytko z jedzeniem i zaludniono 
pięciu samczyków szczurów norwes 
kich. Obecnie kolonia liczy już 150 
członków. Obserwacje, prowadzone 
dzień i noc, wykazały, że:

— Skupisko szczurze żyje tak, jak 
pełne klik społeczeństwo małego 
miasteczka prowincjonalnego. Szczu 
ry współżyją dobrze z tymi, z któ
rymi zostały wychowane. Ale nie
nawidzą wszystkich obcych i osta
tecznie zadrapują i zagryzają ich na 
śmierć.

— Szczury nie lubią opuszczać 
gniazda, w którym się wychowały. 
Zmiana pomieszczenia wykoleja je 
nerwowo. Niezmiennie używają u- 
stalonych szlaków do i od żywności.

— Najsilniejszy członek kolonii 
szczurzej żyje najbliżej żywności 
(korytka) i tyranizuje resztę. Jeden 
z elity baltimorskiej siedzia’ stale 
u wejścia do kanału żywnościowe
go i przepędzał inne szczury.

— Z czasem silniejsze jednostki 
wyprą słabsze na „przedmieścia". 
Tu odpechnięta mniejszość chudnie 
i traci humor, rozmnaża się słabiej 
i odznacaz się wyższą śmiertelnoś
cią wśród młodych. Tak ustalony 
porządek społeczny staje się dzie
dziczny.

Opierając się na tych spostrzeże
niach baltimorscy urzędnicy służby 
zdrowia wydali nowego rodzaju 

hśmy się kierować nimi. Pomiędzy 
tymi elektronami a elektronami kos
micznymi zachodzi jednak różnica: 
-kosmiczne elektrony dysponują og
romną energią, dzięki której przeni 
kają one nawet przez bardzo geste 
substancje, natomiast elektrony- któ
re uzyskujemy w laboratoriach- 
przebijają bibułkę papierosową lub 
co najwyżej karton.

W 1937 roku odkryto, że promie
nie kosmiczne zawierają prócz elek 
tronów i inne cząstki, dwieście ra
zy od elektronów cięższe. Nazwano 
je mezotronami albo mezonami. Ich 
siła przenikania ciał stałych jest bar 
dzo wielka, potrafią one bowiem 
przedrzeć się przez metrową war
stwę ołowiu, żelaza itd. Cząstki kos 
miczne- poruszając się w przestrzeni 
międzyplanetarnej, dostają się do 
atmosfery okrążającej nasz glob i 
docierają do ziemi- ale nie wszyst
kie, część z nich bowiem -,ginie” w 
powietrzu.

Dostając się do atmosfery- kos
miczne cząstki zderzają się bez prze 
rwy z cząstkami powietrza, spotyka
nymi po drodze. Forując sobie 
drogę, kosmiczne cząstki tracą na 
szybkości tak, że te. które z same
go początku posiadały małą szyb
kość- mogą w końcu zatrzymać się 
całkowicie.

ciw zakażeniom jelitowym — oto 
godne następczynie penicyliny.

Sama zaś penicylina oddala ludz 
kości bezcenne usługi. Nie powta
rzając rzeczy ogólnie znanych— 
pragniemy tylko podkreślić, że zna
komity ten środek leczy w 90 proc, 
tak zwane „wolne wrzodziejące za
palenie wsierdzia", chorobę do nie
dawna' śmiertelną.

LEKARSTWO
NIE ZASTĄPI LEKARZA

Zdawać by się mogło, że po tak 
wspaniałych triumfach medycyny, 
kiedy wszystkie środki znajdują się 
w zasięgu każdego, człowiek potrafi 
obyć się bez lekarza. Ostatnie lata 
wykazały, że jesteśmy od tego da
lecy. Nie tylko dlatego, że antybio
tyki nieumiejętnie stosowane mogą 
spowodować nieobliczalne szkody, 
lecz także dlatego, że samo ich sto
sowanie w ludzkim organizmie, 
zmienia warunki walki jaką toczy 
ustrój ze światem bakterii.

Do niedawna rola medycyny og'd 
■nej polegała na stosowaniu różnych 
leków pobudzających czynności na
rządów, organizm zaś, wspomaga
ny różnymi środkami medycyny 
zapobiegawczej, dawał sobie sam 
radę z chorobą.

DRUGA STRONA MEDALU
Obecnie rolę zwalczania drobno

ustrojów, powierzamy lekarstwu, 
które wyręcza ustrój ludzki, czasa
mi nieprzygotowany na zbyt szyb
kie zakończenie choroby. Cbloromy 
cytyna likwiduje tyfus brzuszny w 
ciągu kilku dni, równocześnie jed
nak masy obumarłych bakterii za
truwają organizm produktami swe

walkę szczurom. Spodziewają się w 
niej zniszczyć 80 proc, szkodników 
w mieście. W walce tej nie używa 
się ani trucizn ani pułapek, lecz wy 
kopuje się gniazda szczurze, blokuje 
nory i oczyszcza źródła pożywienia. 
Jeśli kolonię szczurów wpędzi się 
do innego „domu”, tubylcy poma
gają zniszczyć gości. To z kolei naru 
sza strukturę społeczną i szczury, 
które jeszcze ocalały, wynoszą się.

Równy tysiącowi wołów
W grudniu rozpoczyna się zawsze 

na wodach Antarktydy sezon połowu 
wielorybów. Biorą w nim udział So
wiety (Iflota), Holandia (1) Płd. Afry 
ka (1) Japonia (2), W. Brytania (3) i 

, Norwegia (10). Norwegia posiada
[etatek, będący kompletną fabryką
konserw wielorybich. Zamiast wyta
piać tran, a resztę przerabiać na 
mączkę wielorybią, statek ten wyko
rzystuje najekonomiczniej wszystkie 
części wieloryba i natychmiast po po 
wrocie oddaje je w gotowej postaci 
na rynek.

Tuż przed drugą wojn światową 
musiano wprowadzić przepisy o- 
chronne, aby zapobiec zupełnej za
gładzie olbrzymich ssaków morskich. 
M.i. odtąd obowiązuje zakaz zabija
nia matek i młodych, i co roku usta

JAKIE DAJĄ KORZYŚCI ?
Czytelnika interesuje, oczywiś

cie- pytanie: jakie korzyści przyno
si nam badanie promieni kosmicz
nych ?

Jednym z najważniejszych zadań 
współczesnej fizyki jest poznanie 

budowy atomów, z których składa 
się otaczająca nas przyroda oraz my 
sami. Wiemy, że budowa atomu 
każdego ciała przypomina system slo 
neczny. W ośrodku znajduje się 
jądro, wokoło którego krążą elek
trony. Technika nauczyła się -,wy
zwalać” elektrony- wyswobadzać je 
z metalu i innych ciał. Poznanie wla 
ściwości atomów pozwoliło chemi
kom wpływać na procesy łączenia 
się atomów w rozmaite substancje 
chemiczne

Największa zagadka tkwi jednak 
w konstrukcji jądra atomowego, o 
którym wiemy jeszcze bardzo ma
ło Jądro atomu jest niezwykle sil
nie zbudowane i dla rozbicia go są 
potrzebne potężne środki. Aby od 
łupać od jądra niewielki odłamek, 
musimy je atakować szybkimi pocis 
kami podobnymi do tych, które do
cierają do nas z przestrzeni kosmicz
nej. Cząstki kosmiczne pomagają 
nam właśnie dotrzeć do tajemnicy 
jądra atomowego i dlatego odgry
wają tak ważną rolę w badaniach 
atomowych.

go rozkładu. Pośmiertna zemsta za
razka odbija się na centralnym u- 
kladzie nerwowym i wywołuje u- 
ciążliwe i uparte zaburzenia psychicz 
ne, które padają jak grom na za
skoczonego szybkim zlikwidowaniem 
choroby pacjenta.

Podobnie ma się sprawa ze strep
tomycyną, której uboczne skutki, 
w postaci przejściowych ale bardzo 
nieprzyjemnych zaburzeń w zakre
sie słuchu i równowagi, bynajmniej 
do rzadkości nie należą. Okazuje się, 
że zbyt pochopne stosowanie środ
ków przeciwbakleryjnych stwarza 
atmosferę cieplarnianą. W ten spo
sób wyłącza się niejako człowieka 
z gruntu walki z czynnikami szkodli
wymi. Niewiadomo czy nie będzie 
to miało ujemnych następstw. Zy
cie jest stanem chwiejnej równowa 
gi i wymaga od ustroju ustawicznej 
czujności. Można by tu powtórzyć 
zdanie Horacego: Zycie nic nie da
ło śmiertelnym bez trudu wielkiego 
i znoju".

NOWE ŚRODKI
PRZECIW GRUŹLICY

Kilka miesięcy temu świat powi
tał z radością pojawienie się nowych 
środków przeciwgruźliczych. Owe 
sławne już dziś Rimifon i Marsylid 
stosowane są na wielką skalę w sa 
naloriach francuskich. Ich niezwyk
ła taniość, brak objawów ubocznych, 
niewątpliwa skuteczność, mogą ka
żdemu imponować. Jednak już dziś 
lekarze stwierdzają, że skuteczność 
nowych środków odnosi się głów
nie do nowych, świeżych postaci gru
źlicy. Jeśli idzie o zastarzałe jej for
my, gruźlicę wrzodziejącą i jamistą,

la się ilość zwierząt, podlegających 
harpunowaniu.

Połów odbywa się obecnie przy po
mocy działek, umieszczonych na prze 
dzie statku, lub na specjalnych ma
łych, zwrotnych łodziach towarzyszą 
pych statkowi. Działko wyrzuca na 
linie harpun z odległości 30—40 met
rów. Tuż za ostrzem harpuna, wa
żącego ponad 100 kg., znajduje się 
materiał wybuchowy z zapalnikiem 
opóźniającym. Po uśmierceniu wie
loryba, na co trzeba niekiedy kilku 
pocisków, wpompowuje się mu do 
brzucha powietrze, zapobiegające za
tonięciu zwłok, i wciąga na pokład 
statku po pomoście, schodzącym do 
powierzchni wody.

Dorosły niebieski wieloryb (dający 
najlepszy tłuszcz do wyrobu marga
ryny) ma 28 m. długości i waży 100 
ton, to jest tyle, co 1.000 wołów. Ję
zyk tego olbrzyma waży 3.000 kg, to 
jest tyle, co mały słoń.

Ludność pracująca 
we Francji

Ilość ludzi żyjących z pracy i u- 
posażeń we Francji skoczyła od r. 
1900 z 49 procent na 60 procent 
wszystkich osób zdolnych do pracy. 
Francja posiada obecnie 1.650.000 
pracowników rolnych, 6.250.000 pra
cujących w przemyśle i 4.200.000 w 
transporcie. Tak więc prawie 40 
procent ludzi czynnych i zdolnych do 
pracy to znaczy 8.900.000 żyje ze żró- 
de innych niż płaca za pracę. Tu na
leżą wszystkie osoby żyjące n.p. z 
handlu.

bohaterem dnia w biegu "sześciu prowincji"
Drugi etap wyścigu kolarskiego 

„Sześciu Prowincji”, który prowa
dził z Nantua do Annecy (214, km), 
zakończył się zwycięstwem, Grubera. 
Polak Sowa przyjechał szósty, a 
Walkowiak dziewiąty. Wszyscy ci 
kolarze przyjechali w jednej grupie 
i dopiero na sprincie wygrał Gruber. 
Grupa pierwszych dziewięciu kolarzy 
uzysk:, a prawie 6 minut przewagi 
nad następnymi. Etap ten charakte
ryzował się tym, że do przeszkód na
leżały trzy wzniesienia na trasie do 
Annecy: 755 m. 1.112 m. i 1.060 m.

Bohaterem dnia był Walkowiak, 
który od samego początku należał do 
animatorów biegu. Wygrał on pierw 
szy sprint, na szczycie Berthicnd. W 
Tenay u podnóża wzniesienia La Ro
chelle czterech kolarzy, wśród nich 
Walkowiak, zdołało oderwać się od 
reszty, a na szczycie Walkowiak był 
trzecim o dwie długości za zwycięzcą 
sprintu. Sowa był piąty o 15 sekund. 
Na szczycie następnego wzniesienia 
Richemont o 105 km. od startu pierw
szy był Sowa, a Walkowiak trzeci o 
20 m Przy zjeździć grupa jedenastu 
kolarzy, w tym' Sowa i Walkowiak, 
ma coraz większą przewagę nad resz 
tą. Do Annecy dziewięciu kolarzy 
wjeżdża razem, a następny dziesiąty 
przyjeżdża dopiero po sześciu minu
tach.

W klasyfikacji ogólnej Walkowiak 
zdobywa pierwsze miejsce i wyruszył

środek ten może być użyty w celu 
przygotowania organizmu do róż
nych zabiegów w postaci n.p. tera- 
koplastyki czy odmy leczniczej.

SZCZEPIONKI WCIĄŻ 
AKTUALNE

Z tego, co.śmy wyżej powiedzieli, 
wynika jasno , że i tu sprawa zarzą
dzeń higienicznych i zapobiegaw
czych, a więc np. szczepień ochron
nych BCG ma pełne zastosowanie. 
Odporność, jaką daje szczepionka 
ustrojowi, jest odpornością tkanko
wą. Przy użyciu najnowocześniej
szych nawet leków będzie ona zaw
sze. organizmowi potrzebna. Dzięki 
szeroko zakrojonej akcji, na całym 
ziemskim globie ilość szczepień do
chodzi do 30 milionów. Można tu 
przypomnieć, że lakie masowe szcze
pienia przeprowadzono no Dalekim 
Wschodzie, przeprowadzono je rów
nież w krajach za żelazną kurtyną, 
w Polsce i na Węgrzech. W akcji 
tej przeprowadzonej przez Międzyna
rodowy Fundusz Dzieciom zasłuży
ły się szczególnie Szwedzki i Duński 
Czerwony Krzyż.

Błyskawiczne tempo współczesne
go życia wywołuje w nas często od
ruch lekceważenia w stosunku do te
go co działo się przed trzydziestu la
ty. Zupełnie niesłusznie. Łatwość z 
jaką osiągnięto ostatnie zdobycze me
dycyny, nie powinna upraszczać 
skomplikowanego zagadnienia, ja
kim jest choroba. „Antybiotyki" wy 
kryto na drodze przypadku. Odkryw 
cy szczepionki BCG przygotowywali 
ją mozolnie przez 30 lat. Owi sławni 
Francuzi Calmetie i Guerin zaanga
żowali się bardziej w walce o ludzkie 
Szczęście, aniżeli przemysł farmace
utyczny produkujący dziś najnowo
cześniejsze lekarstwa.

Dr. Zbigniew Laskowski

WYPADKI
KRADZIEŻ SAMOCHODU

Właściciel samochodu J. Leroux 
zamieszkały w okolicach Rouen padł 
ofiarą pomysłowych złodziei. Otrzy
mał on zawezwanie, b.V stawił się 
w prefekturze w Rouen o oznaczonej 
godzinie. Po jego przybyciu urzędnik 
prefektury twierdził, że pan Leroux 
w ogóle nie był wzywany. Po wyj
ściu z prefektury p. Leroux stwier
dził z przerażeniem, że skradziono 
mu samochód. Rzecz jasna, że pomys 
łowy złodziej posłużył się tym sposo
bem, by móc skraść samochód.

TRUCICIELKA
Irma Dufour lat 27 pracowała jako 

służąca od grudnia uh. r. u rzeźnika 
Berger przy ulicy Poncelet 14 w Pa
ryżu. Pracodawca oskarżył ją o za
trucie jego syna Daniela oraz o usi
łowanie zatrucia drugiego syna, prze 
bywającego w szpitalu.

Obwiniona zaprzeczyła początkowo 
jakoby dolała do mleka przygotowa
nego dla dziecka trucizny. Po do
chodzeniach policyjnych przyznała 
się do obu wypadków oraz do usiło- 
wanego zatrucia najstarszego syna 
pracodawcy, co jej się jednak nie 
powiodło. Pracodawca stwierdził po
nad to, że skradla mu pewną sumę 
gotówki.

ZABÓJSTWO
W podwórzu jednego z szpitali ni

cejskich jakiś osobnik o nazwisku 
Organi strzelił 19 go maja po połud
niu dwukrotnie do 30 letniej E. E. 
Rainet. Obie Kule były śmiertelne i 
patii Rame't ztnarla na miejscu. Za- 

do następnego etapu Annecy — Lyon 
z koszulką leadera. Drugie miejsce w 
klasyfikacji ogólnej zajmuje repre
zentant Polski Sowa o 2 minuty 9 se
kund za Walkowiakiem. Trzeci jest 
Gruber — 2’56", czwartym Roidot o 
6’49" za Walkowiakiem.

Walkowiak, który pochodzi z Mont- 
lucon, wygrał w roku ubiegłym tro
fea najlepszego kolarza górskiego w 
tym samym biegu „Sześciu Prowin
cji”. Przewidują mu wielką przysz
łość, a ubiegłego roku Jean Ridot, 
dyrektor techniczny druzvuy francu
skiej wyraził się o Walkowiaku z 
pełnym entuzjazmem: „to będ-ie no. 
wy Bobet!’’

Walkowiak uzyskał przez swoj.ą 
dobrą jazdę przewagę jednej minu
ty na szczycie Berthiand i po 15 se
kund na następnych szczytach, co 
pozwala mu zajmować pierwsze miej 
see w klasyfikacji najlepszego kola
rza górskiego.

WYŚCIG KOLARSKI 
LOIRE — OCEAN

Drugi dzień wyścigu kolarskiego, 
który prowadzi z Nantes do Nantes, 
składał się z dwóch półetapów: pierw 
szego, który prowadził z Fontenay le 
Comte do Challans (154 km.) i dru
giego, który był etapem na czas na 
przestrzeni 70 km. z Challans do Ro
che sur Yon.

W wyniku tych dwóch półetapów 
Cieliczka w klasyfikacji ogólnej zaj
muje trzecie miejsce o 2’11" za lea. 
dereni.

WYŚCIG DOOKOŁA WŁOCH
Trzeci etap wyścigu dookoła Włoch 

prowadzący z Monte Catini do Sien
ne (207 km.) wygra! Włoch Bevilac
qua, Kubler był dziewiąty, Bartali 
dwudziesty pierwszy a Kobiet, Coppi 
i Geminiani przyjechali w grupie ko
larzy o 2’30" za zwycięzcą.

W klasyfikacji ogólnej prowadze
nie objął Defilippis, Geminiani zaj
muje trzecie miejsce, Coppi, Magni i 
Kubler — dziewiąte, Bartali — dwu
naste, a Kobiet dwudzieste ósme

Czyżby sabotaże ?
Urzędowo ogłoszono, że myśliwce 

odrzutowe lotnictwa amerykańskiego 
typu „Thunderjet", znajdujące się w 
bazie amerykańskiej w Mansion 
(Wielka Brytania), nie będą odbywa
ły nowych lotów aż do odwołania, 
ponieważ przeprowadza się śledztwo 
co do przyczyny kilku wypadków.

Warto przypomnieć, że przed trze 
ma tygodniami jeden „Thunderjet" 
spadł w plomieniacii na wioskę St. 
Peter w okolicach Margate, zabija
jąc dwóch wieśniaków. Skądinąd' 
stwierdzono błąd konstrukcyjny w 
wyrzutni bomb u wielu bombowców, 
który spowodował nieszczęśliwe bom 
bardowanie pewnej wsi w hrabstwie 
Sussex; Wreszcie w ostatnią środę 
inny „Thunderjet" spłonął i spadł 
do morza.

Współpraca Grecji 
i Jugosławii

Są wszelkie widoki, że dojdzie do 
ścisłej współpracy między Turcją, 
Grecją i Jugosławią ze względu na 
wpulne sprawy obrony, które wią- 
żą te-trzy państwa.

Sprawa poruszona była po raz 
pierwszy podczas oslatniej wizyty 
Wenizelo^a w Ankarze, gdzie po ro
zmowach obu państw Grecji i Tur
cji postanowiono się zwrócić z odpo
wiednią propozycję do rządu w Bel 
gradzie, który na to wyraził swoją 
zgodę.

Nie znączy to, żeby Tito zawarł 
pakt wojskowy formalny. Jest to ro
dzaj porozumienia między stronami 
dotyczącego spraw wspólnej obrony.

DNIA
bójca, który zbiegł po wypadku, zo 
stał aresztowany wieczorem, i umie 
szczony w więzieniu.

WYPADEK SAMOCHODOWY
Hotelarz Le Coz z Yannes najechał 

na cyklistę 25-cioletniego GuiHermie. 
Wskutek uderzenia cyklista zmarł na 
miejscu. Kierowca chcąc zataić wy
padek, przeniósł ciało zabitego na 
drugą stronę drogi, co zostało zau
ważone przez nadjeżdżający patrol 
policyjny. Kierowca przyznał się do 
winy i został aresztowany.

ŚMIERTELNY WYPADEK 
MOTOCYKLISTY

29-cioletni motocyklista R. Gouney, 
zamieszkały w Veilerot les Belvoir 
(Doubs) najechał" na mur jednego z 
domów biorąc zakręt i zabił się na 
miejscu, podczas gdy pasażer jego 
wyszedł z wypadku bez szwanku.

POLSKIE KSIĄŻKI
• Wańkowicz M, • Ziele na kraterze • 

Cena : Ir. 1 ISO
; Winowska M. • Kto nu łzy powróci ;

Cena : Ir. 400 •
! Orwid-Bulicz R. • Jeśli jutro wo|nn I 

Cena : fr. : 1.300 ;
; wysyła na zamówienie :

,,L I B E L L A”
12, rue St-Louis-en-1'lle 

Paris IV
! Żądajcie bezpłatnych katalogów !
i ni i

JAPOŃCZYK MISTRZEM ŚWIATA 
W BOKSIE

W Tokio przy czterdziestu tysią
cach widzów, Yoshio Shirai pokonał 
na punkty w 15-rundowej walce o ty
tuł mistrza świata wagi muszej, Ha. 
wajczyka, Marino.

Jest to pierwszy tytuł mistrza świa
ta w boksie zdobyty przez Japoiiczy- 
ka.

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 
W OIGNIES

Dziś w czwartek odbędą się na sta
dionie w Oignies wielkie zawody 
lekkoatletyczne, w których wezmą u- 
dział m. In.: Mimonn w biega na 3 
tys. metrów i Sillon w skoku o tycz
ce.

W biegu na 400 m. wystąpi Sowiń
ski, w rzucie oszczepem Wolski i Ba
siński, a w rzucie młotem, zapowia
dający się na jednego z najlepszych 
miotaczy Błoński z. Oignies.

NOWE REKORDY W POLSCE
W Polsce uzyskano nowe rekordy 

krajowe w lekkiej atletyce: Adam
czyk w skoku o tyczce 4,18 m. Wejn. 
berg w trójskoku 14 m. 90 cm., Ło- 
mowski w rzucie kulą 16,15 m. i Mas
łowski w rzucie młotem 53 m. 21 cm.

GRY O PUCHAR DAVISA
Dwa pozostałe mecze w grze o pu

char Davisa zony europejskiej za
kończyły się zwycięstwem Anglii nad 
Jugosławią 3:2 i Włoch nad Egip- 

" tem 5:0.
MISTRZOSTWA EUROPY 

W KOSZYKÓWCE
Drugi dzień mistrzostw Europy w 

koszykówce żeńskiej, które odbywa
ją się w Moskwie zgromadził na sta
dionie Dynamo 8 tysięcy ludzi. Przy 
dość zimnej temperaturze rozegrani 
mecze dały następujące wyniki: Ru
munia pokonała Bułgarię 34:33, Cze
chosłowacja wygrała z Ę^rancją 62:44, 
Węgry pokonały Finlandię 79:28, 
Włofliy wygrały z Austrią 50:24, 
Szwajcaria pokonała Niemcy Wschód 
nie 53:8, a Rosja wygrała z Polską 
64:26.

SPORT NA WESOŁO
W Sofii wprowadza się w boksie 

sędziów, kobiety. W mistrzostwach 
bokserskich Bułgarii po raz pierwszy 
w historii boksu sędziami ringowymi 
były kobiety. Dwie wysmukłe „pin- 
up", jedna brunetka, druga blondyn
ka „typu atomowego”, jak podaje 
dziennik sportowy „L’Equipe", sę
dziowały mecze na ringu. Podobno 
sędziowanie tych reprezentantek płci 
pięknej przypadło do gustu tak bok
serom jak i zebranej puollcznoścl.

PIŁKA NOŻNA
W rozegranym w Sofii meczu mię

dzynarodowi rn Bułgaria pokonała 
rejirezentaeję Polski 3:1.

W Budapeszcie Węgry wygraiy z 
Niemcami Wschodnimi 5-0.

W towarzyskim meczu Montpellier 
i paryski Stade (dwie drużyny, któ
re w przyszłym roku zagrają w pier
wszej lidze), uzyskały wynik remi
sowy 2:2.

ROZMOWA MAŁŻEŃSKA
On • Nie rozumiem jak możesz nar 

zywać kapeluszem to, co masz na 
głowie !

Ona : A ja nie rozumiem, jak mo
żesz nazywać głową to, co masz pod 
kapeluszem...

OWOC ZAKAZANY
— Co ? Pan taki jarosz i kotlet pań 

zajada ?
— Dla mnie to nie mięso, ale owoc 

zakazany...
SZCZĘŚCIE

Zona do męża :
— Co ci się stało, takiś skrzywiony.
— Wybiłem sobie dwa Zęby.
— Co za szczęście, że się to ni® 

śniła bo to zły znak.
MIĘDZY MĘŻAMI

— Tak, tak, mój drogi — małżeń
stwo to loteria.

— O, nie 1 Na loterii możesz wziąć 
ćwiartkę, a w małżeństwie zawsze 
cały los.

■CENNIK OGŁOSZEŃ:■ sh Cena ogłoszenia w dziale ogło si 
■ szen wynosi — 250 tr. za 1 cin.j 
5 szerokości 1 łamu.
■ Za ogłoszenie powtórzone bezg 
a zmian trzykrotnie — 20 proc, zniź ł 
5kl- 5■ Za ogłoszenie powtórzone cog 
2 najmniej 6-ciokrotnie — 50 proc.j 
■ zniżki. w
a Ogłoszenia drobne — 150 tr. odjj 
■ wiersza.
■ ZA TRF.SC OGŁOSZ.E1S
5 REDAKCJA NIE ODPOWIADA 8
■ Nen vw n
h Prenumerata we Francji!*
a Miesięcznie: 350 fr. g 
^Kwartalnie: 950 fr- g
■ Półrocznie: 1.700 fr- » 
*?«■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■
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